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POD szklanym skopem rozsnuwa 
się błękitny dym, z balkonu 
trzeciego piętra widać wnę­
trze auli Politechniki, jak z 

górskiego zbocze. Jest przecież siód­
my dzień nieprzerwanych obrad, a 
n:e ma pustych krzeseł, nie ma pu­
stych balkonów. Twarze skupione, ze 
słuchane. Zmieniają się mówcy na try 
bunie. e publiczności, a słuchaczy nie 
ubywa. I to jakich słuchaczy!

Na pierwszym piętrze wcale nie le 
piej. Do korytarza przylegają pokoje 
prasy. Redakcja ,,Trybuny Ludn“ ui- 
rzęduje bez przerwy. „Czytelnik" 4o 
ssnio. Stukają w sąsiednich pokojach 
maszyny do pisania.

Co dzień przynosi prasa mowy. Peł 
ne i w skrótach. Powtarza je radio 
po nagraniu na taśmę. I zawsze znaj 
duje się w nich jakiś fragment, nad 
którym trzeba się jeszcze raz zastano 
wić. Cokolwiek chciałoby się streścić 
własnymi słowami — wyjdzie przecie 
nieporadnie.

A  CO zrobić, kiedy tego nie mo­
żna inaczej powiedzieć, kiedy 
o właśnie jedyne określenie 
sgo. co przykuwa uwagę ty- 

s ę,y iudzj od sześciu dni? Historie 
dziesiątków lat j.tych ostatnich czte­
rech. w których dokonały się zmia­
ny tak wielkie, tak decydujące dla 
kraju. Nie we frazesach, a w meldun 
kach z naj.patetyczmejszych placów 
boju jakimi stały się dziś odbudowa 
ne fabryki, huty, mosty wzniesione w 
tempie bijącym osławione amerykań 
©kie rekordy nie tylko na głowę !ec£ 
i na dwie łopatki i na cztery łapy — 
jak wolicie...

Półtora miliona metrów tkanin po­
nad plan. astronomiczne tony węgila 
Zabrze — Wschód. Łódź włókniar- 
ska. Trasa W-Z. To rzeczy wykonane. 
Widzi je przecie każdy. Palcem może 
dotknąć.

Światłami rozbłysła Polska w wieJ 
kim sześcioletnim planie.

— Sześć lat!... Hm! — powiada ktoś 
z sąsiedniego krzesła loży szczelnie 
nabite... ?ż trzeszczy pachnąca żywicą 
balustrada.

— A bo co? — powiada drugi w ko 
k-jarskim mundurze.

— Zobaczysz w Dieć będzie zrobio­
ne. ot co! — dodaje pierwszy i coś 
tem majstruje przy oczach pięknie 
wykrochmalo-ną chustką z niebieskim 
mleczkiem

— A — kiwa głową kei ijarz' — 
to sję wie! — Chorobo, za ciepło tu 
czy jak? I mnie coś się czepił katar.

Ob?, wycierają teraz niby to zaka- 
tar/' ne nagle oczy.

ZIELONY proporczyk na koł­
nierzu. dwa rzędy bojowych 
wstążeczek. Dziś WOP, 1o zna 
czy w polnym brzmieniu dla 

niewtajemniczonych Wo-jska Ochrony 
Pogranicza. Major.

' Skąd my się bracie-, znamy? 
Pic:-. i.7o Armia?... Druga Armia?... — 
Zgaduj pstrząc na te frontowe od­
znaczenia.*

— Dawniej..,. — śmieje się chytrze.

— Ib.iij., D liściaków...
M Ł’ :: gwardie, Z

odbiitytmi nerkami, z odciętymi płuca­
mi, z pękniętymi żebrami. Kuru-jąca 
się w swym podwarszawskim Dziecia 
ko wie na więziennym, „urlopie". Wy 
słało mnie „Oblicze Dnia“  na pierw­
szy reportaż. Właśnie do nich. Napi­
sać by można tom. I o tym, jak zam 
kmieci w drucianej klatce nad wanną 
w lodo-walej wodzie siedzieli 24. go­
dziny — wodny karcer. Ale co bę­
dzie — martwiłam się — z cenzurą? 
Wyszło z tego coś bardzo mętnego.

A  przecie czytelnik zrozumiał, a cen 
zor nie zrozumiał. I poszło w świat.

Patrzymy teraz na siebie. Głupio 
mówić coś w gardle stoi. Dzieciaków. 
KtPP... To wszystko tamto, dawne lo­
gicznie powiązane z dniem dziś 
seym. Więc mówimy o „<fciś“ . O za­
tłoczonej sali.

O balkonach. O niebieskawym dy­
mie pod szklanym stropem, który 
wzniesiono ne wypalonej sali w cią­
gu miesiąca.

Unikamy patosu. Bo petos jest w sa 
mym spotkaniu tych wówczas jeszcze 
chłopców z KPP, którzy są nadali. 
Po więzieniach i karcerach, po fron­
tach j partyzantce. Wpatrzeni wsłu­
chani w to „dziś", ku czemu szli lata 
mi.

— Ano. jedność? Będzie lżej. będzie 
prędzej, będzie łatwiej...

l o f i g r e s
zakończył swe obrady

Przemówienie Bolesława Bieruta
Wczoraj wieczorem zakończyły się obrady E Kongresu Polskiej Zjednoczone!  

Pariii Robotniczej. Końcowe przemówienie wygłosił Bolesław Bieruj.
W ARSZAW A (PAP ) —  Pierwszy 

Kongres Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej zakończył swoje obrady. 
Obrady Kogresu śledziła z napię­
ciem cała klasa robotnicza. Brała 
w  nich gorący udział. Brała w  nich 
udział również swym wielkim czy­
nem przedkongresowym, który przy 
sporzy! narodowi więcej produktów, 
więcej maszyn, więcej bogactw. Ich 
ogólna wartość ocenia stę na około 
6 miliardów złotych. A le nie można 
mierzyć materialnymi tylko warto, 
ściami tego olbrzymiego poruszenia 
mas, które towarzyszyło obradom 
Kongresu. Dla każdego z nas, dla 
partii całej, dla klasy robotniczej, 
dla mas pracujących i dla olbrzy 
miej większości naszego narodu dni 
Kongresu — to wielkie, niezapomnia 
ne dni, to gorące i niezatarte prze" 
życia, to głęboka nauka, to niewy­
czerpane ożywcze źródło idei i w iel 
kiej niezwyciężonej siły, która z 
idei tej wypływa.

Obrady Kongresu naszej Partii 
zbiegły się ze 150-letnią rocznicą 
urodzin Adama Mickiewicza. Dziś 
spełniają się marzenia wieszcza, aby 
jego „księgi zbłądziły pod strzechy". 
Dziś idee mickiewiczowskie o bra­
terstwie ludów, hasła głoszone przez 
niego w  .Trybunie Ludów" o wal­
ce z uciskiem narodowym i społecz 
nym, stały się własnością miliono­
wych rzesz narodu polskiego. W 
ten sposób najlepiej czcimy pamięć 
wieszcza. 0

Obradom Kongresu towarzyszyły 
wzruszenia, uczucia, myśli i wypo 
wiedzi nie tylko bezpośrednich jego 
uczestników. Obradom Kongresu

towarzyszyły wzruszenia i  uczu­
cia milionów ludzi pracy, towarzyszy 
ło im  gorące tętno serc olbrzymiej 
większości narodu.

Przez salę tego Kongresu w  czasie 
jego obrad przeszły dziesiątki dele­
gacji ze wszystkich krańców Polski. 
Przebyły, aby złożyć Kongresowi 
pozdrowienia od górników, hutni­
ków, kolejarzy, metalowców, włók­
niarzy, robotników budowlanych, 
chłopów, od organizacji społecznych,

od wojska, od młodzieży, od kobiet, 
od pracowników nauki, od pisarzy, 
artystów, inteligencji, od dorosłych 
i dzieci, od setek tysięcy bezpartyj­
nych pracowników różnych dziedzin 
przemysłu, transportu, handlu, roi-* 
nictwa i t.p. i  t.p.

(Zakończenie przemówienia Bole­
sława Bieruta jak również przebieg 
końcowej części obrad Kongresu t 
wybór władz podamy w  numerze 
jutrzejszym).

W Warszawie stanie pomnik 
m  cześć poległych żołnierzy ZSRR

Życzenia Kodgresu Zieilnorzeniawetjo  

dla ffeiteralissimtssa Stalina
Jak już donosiliśmy we wczorajszym numerze „Słowa“ , Kon­

gres Jedności wysłał do Generalissimusa Stalina depeszę z życzenia­
mi z okazji 69-ej rocznicy Jego urodzin. Depesza ta brzmi

GENERALISSIM US STALIN .

M OSKW A — KREML.

W dniu Twoich urodzin, Drogi Towarzyszu Stalin, przesyłamy To­
bie gorące, serdeczne pozdrowienia w imieniu mas pracujących Polski. 
Żaden prosty człowiek w  Polsce nigdy n ic ,zapomni, że pod Twoim kie­
rownictwem toczyła się zwycięska wałka bohaterskiej Arm ii Radziec­
kiej o wypędzenie niemiecko - taszy stowskich najeźdźców z Polski, wal­
ka. dzięki której Pobka odzyskała niepodległość. Każdy prosty czło­
wiek w  Polsce pamięta, że kierowanej przez Ciebie radzieckiej polity­
ce braterstwa i przyjaźni. Polska zawdzięcza ugruntowanie swoich gra­
nic na Odrze i Nysie

Każdy prosty człowiek w Polsce wie, że przyjaźń i braterstwo pol­
sko-radzieckie, którego tak gorącym jesteś rzecznikiem, jest najlepszą 
rękojmią bezpiecznego i nieskrępowanego rozwoju Polski.

Każdy świadomy robotnik, chłop, pracujący inteligent w Polsce 
wie, że droga do rozkwitu Polski, droga do socjalizmu prowadzi tylko 
w oparciu o przyjaźń i wieczysty sojusz ze Związkiem Radzieckim.

Jednocząc siły polskiej klasy robotniczej, która przewodzi narodo­
wi. nie będziemy szczędzili sil, aby wnieść swój wkład do wielkiej 
sprawy solidarności wszystkich narodów w obronie pokoju przeciw 
im p er 5 a 15 s ty o ziiej agresji, do w ielk iej sprawy zwycięstwa socjalizmu.

Białego wiraż zc wszystkimi ludźmi na święcie, którzy nie chcą w oj­
ny i niewoli, przesyłamy Tobie najgorętsze życzenia zdrowia i wielu 
Jat pracy dla dobra całej postępowej ludzkości.
W  imieniu Prezydium Kongresu

Polekicj Zjednoczonej Partii Robotniczej 
(— ) Ei OLEŚ L A  W BIERUT 

<-—) JÓZEE CŚĆRANKFEWICZ

W AR SZAW A (PAP.). —  W dniu 
21 b.m. na miejsce przyszłego cmen­
tarza bohaterów Arm ii Czerwonej 
przy al. Żw irki i  Wigury, gdzie 
wzniesiony zostanie również monu­
mentalny pomnik przybyli przedsta 
w iC id e  władz miejskich i ambasa­
dy ZSRR, poczty sztandarowe oraz 
tłumy mieszkańców Warszawy.

Ns uroczystość wmurowania pa­
miątkowego -aktu przybyli: min.
Świątkowski. Skrzeszewski, gen. 
dyw. Spychalski, gen. brygady Ja­
roszewicz, wicemin. Wolski i  Ba­
licki. ambasador Oskar Lange, pre­
zes SRN-u Stanisław Sankowski,

prezydent Warszawy Tołwiński, p~ 
raz wdowa po Feliksie Dzierżyń­
skim. W uroczystości wziął udział 
ambasador ZSRR w Warszawie p. 
Liebiediew oraz attache wojskowy 
gen. Masłów.

Do zebranych przemówił min. o- 
światy dr. Stanisław Skrzeszewski, 
który przypomniał ogrom ofiar, ja­
kie poniosła bohaterska Arm ia R ai 
dziecka w  obronie naszej niepodleg­
łości, naszego narodowego i  spo­
łecznego wyzwolenia.

Z kolei prezydent m. st. Warsza­
w y  poseł St. Tołwiński odczytał akt 
erekcyjny.

Sytuacja w Indonezji
Przeciwnatarcie* arm ii republikańskiej

LONDYN (PA-P). Walki w Indonezji 
przybierają coraz bardziej na sile. 
Oddziały armii r epubliika ńs»k i ej za­
skoczone pierwszym atakiem Holen­
drów, zaczynają stawiać skuteczny 
opór.

Agencje Reutera donosi o wzno­

wieniu walk w stolicy Republiki In^ 
donezyjiskiej Djodziakercie, zajętej w 
niedzielę przez holenderskie oddziały, 
spadochroniarzy. Z niektórych dziel­
nie miasta Holendrzy zostali wypę­
dzeni.

Partie chłopskie na Węgrzech
BUDAPESZT (P A P )S Zakończył 

się iu kongres zjednoczeniowy 
dwóch najważniejszych na Węgrzech 
organizacji chłopskich —  Ufosz 
(nowych gospodarzy, którzy otrzy­
mali ziemie w  wyniku reform y rol­
nej) i Sekosz (robotników rolnych), 
które połączyły się w  jedną masową

organizację pod nazwą Defosz (K ra 
jowy Związek Chłopstwa Pracują­
cego t Robotników Rolnych). W Kon 
gresie wzięło udział 546 delegatów. 
Przewodniczącym nowej zjednoczo­
nej organizacji został premier Istvan 
Dobi.

I Biip onsi|ący p rz e b ie g
strajku powszechnego we Włoszech

R ZYM  (PAP ). 24 godzinny strajk 
powszechny pracowników państwo­
wych w e Włoszech, miał przebieg 
imponujący. We wszystkim najważ 
njejszych. ośrodkach krejow yćn  
ruch pociągów o północy zamarł. 
Minister Sforza musiał o 12 godzin 
przyśpieszyć swój wyjazd z Rzymu, 
aby dotrzeć na czas do Cannes fta 
dworcu głównym w  Rzymie o godzi 
nie 24-tej cały personel opuścił war 
sźtaty pracy. Podobnie działo się w 
Innych miastach. Urzędy państwo­
we były nieczynne.

Akcja łamistrajkowa przygotowa­
na przez k'erownic1Wo rozłamo­
wych chrześcijańsko . dem nkra ty cz , 
nyvch zyyiązków zawodo vycb porno- ■ 
sła kompletne fiasko, członkow.e I

tych związków przystąpili do skraj-: 
ku. W Mediolanie i Bolonii kierow­
nictwo rozłamowych związków za­
wodowych —  wobec masowego u- 
dzialu swych członków w  strajku—  
oświadczyło, że staje po aronie 
strajkujących.

Powrót delegofów
dolnośląskich

Dziś o godz. 7.10 na Dworzec 
Główny wc Wrocławiu przybywa 
pOcłacf specjalny w  którym po­
wraca 18*1 delegatów ńa Kongres 
z terenu województwa wrocław­
skiego. *



Statut i zadania organizacyjne
P o lsk ie f Z jednoczonel P a r t ii R obotn icze !

Referat Ronoana Zam browskiego

W AKSZAW A (PAP) W szóstym dniu 
obiad powitany długo niemilknącymi 
oklaskami: zabiera- głos ob. ROMAN  
ZAMBROWSKI.

— W referacie Bolesława Bieruta l 
koreferacle Józefa Cyrankiewicza — o- 
świadcza mówca — przeprowadzona zo 
słała marksistowsko-leninowska analiza 
doświadczeń 70- lat walki polskiej klasy 
robotniczej, dokonany został bilans 4 
lał władzy ludowej, ustalone zostały 
podstawy ideologiczne Zjednoczonej Par 
tii i jej linia generalna. Referat. Hila­
rego Minca unaocznił wyższość gospo­
darczą demokracji ludowej nad ustro­
jem kapitalistycznym, a wytyczne G-let 
niego planu swym oszałamiającym roz­
machem pokazały, jak wielkie L twór­
cze sity kryje w sobie klasa robotnicza.

Do podstawowych zadań kongresu na 
leży również uchwalenie statutu PZPR  
l ustalenie jej zadań organizacyjnych.

W  partii nowego typu istnieje niero­
zerwalna łączność między Jej zasadami 
ideologicznymi i linią generalr z jed­
nej strony a jej statutem l polityką or­
ganizacyjną z drugiej strony.

Praca organizacyjna winna być podnle 
siona do poziomu olbrzymich zadań po­
litycznych i gospodarczych, jakie przed 
partią postawił Kongres.

Blo latiicU  iirffl-ibcśi 
m a -w S ą z w je m ^  .?

Fakt, że polski ruch robotniczy został 
rozbiły przez reformizm l nacjonalizm 
Już u zarania swego rozwoju, fakt, że 
w ciągu 10-leci rozwijały się równolegle 
dwa typy partii: partie rewolucyjnego 
marksizmu i proletariackiego Interna­
cjonalizmu w  postaci SDKP l L  l KPP, 

"oraz partia rewidująca marksizm dla 
przystosowania go do gustów burżua- 
zyjnych, partia ugody klasowej l nacjo­
nalizmu w  postaci przedwojennej PPS 
— musiał doprowadzić do wytworzenia 
się dwóch typów metod 1 form pracy' 
organizacyjnej.

W  naszej walce przyświecać nam bę­
dzie niezachwiana wiara SDKP 1 L-ow- 
ców, KPP-owców w zwycięstwo klasy ro 
botniczej, ich niezłomny hart rewolucyj 
•r»y, ich żelazna dyscyplina, kultuwować 
będziemy dobrą kapepowską tradycję 
dbałości o to, by partia była przodują­
cym oddziałem klasy robotniczej, a każ­
dy członek partii cieszył się autorytetem 
wśród bezpartyjnych. Nawiązywać bę­
dziemy do niezmordowanej walki KPP  
przeciw reformizmowi 1 oportunizmowi 
w ruchu robotniczym.

Przyświecać nam będzie bezprzykład­
na ofiarność i hart PPR-owców 1 współ­
pracujących z nimi lewicowych socja­
listów okresu okupacji, Ich umiejętność 
liczenia się z dojrzałością mas, Ich zdol 
jiość zdobywania sojuszników dla klasy 
robotniczej, ich patriotyzm.

Ale zdecydowanie odrzucimy wszyst­
ko, co było reformizmem, oportuniz­
mem i sekciarstwem w tradycjach pol­
skiego ruchu robotniczego, odrzucimy 
charakterystyczną dla reformizmu 1 o- 
portunizmu koncepcje szeroko otwar­
tych drzwi do partii dla wszelkich ele­
mentów, niezależnie od ich klasowego 
oblicza, Nie będziemy tolerować żad­
nych pozostałości reformlstycznej trądy 
cjl, podwójnej miarki wobec członków 
partii: jednej dla wybranych a innej 
Ula szeregowych. Odrzucimy wszelkie 
tradycje imperializmu i tolerancji wo­
bec oportunistów i przecinać będziemy 
w zarodku wszelkie tendencje grupowe 
l frakcyjne. Wychowywać będziemy sje 
regl partyjne na przykładach świetla­
nych 1 bohaterskich postaci polskiego 
ruch i robotniczego: Waryńskiego I
Dzierżyńskiego, Kasprzaka l Okrzejl, 
Buczka l Barona, Nowotki 1 Barlickle- 
go, Lampego ł Dubois.

PoJsławy organizacyjne  
Zjednoczonej Partii

Ref raty Bolesława Bieruta, Józefa Cy 
rankiewlcza ł Hilarego Minca zawierają 
głęboką charakterystykę demokracji lu 
do w ej.

Analiza ta ma zasadnicze znaczenie 
również 1 dla ustalenia zasad organiza­
cyjnych partii.

I Wstęp do statutu następująco charak­
teryzuje wkład PPR 1 PPS w okresie 
demokracji ludowej:

„Zjednoczona partia opiera swą dzia­
łalność na dorobku ideologicznym PPR. 
jltłóra w  okresie hitlerowskiej okupacji 
'etanęła na czele walki o wyzwolenie na 
rodowe i społeczne, przygotowała warun 
ki dla objęcia władzy przez masy ludo­
we, pod kierownictwem klasy robotni­
czej, a po wypędzeniu okupanta .prze­
wodziła v/ walce o ugrupowanie demo­
kracji ludowej, rozbicie sił reakcyjnych 
1 realizację rewolucyjnych przeobrażeń 
społecznych.

I Zjednoczona partia przejmuje dorobek 
sOjirodzoneJ PPS, która zrywając z re­
form  izm em l nacjonalizmem przedwojen
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nej PPS 1 nawiązując do najlepszych 
tradycji lewicowego nurtu PPS l RPPS. 
stanęła na gruncie Jedności klasy ro­
botniczej l wniosła wydatny wkład w 
walkę z reakcją i w budowę demokra­
cji ludowej w  Polsce.“

Tak wielki wkład PPR był możliwy 
przede wszystkim dlatego, że rozumie­
liśmy Iż partia jest równie niezbędna 
dla utrzymania l utrwalenia władzy 
mas pracujących, jak dla prowadzenia 
ich do walki o władzę, że rozumieliśmy 
kierowniczą 1 przodującą rolę partii o- 
raz, że budowaliśmy ją, jako partię no­
wego typu. Budując partię, jako partię 
nowego typu, zapewniliśmy jej czołową 
pozycję w  aparacie państwowym l rolę 
najwyższej formy organizacji klasy ro­
botniczej, — wzmocniliśmy drogą klasy 
robotniczej.

Budując partię nowegu typu nie zaw 
sze mieliśmy przed sobą jasną perspek­
tywę konieczności stałego podnoszenia 
roli kierowniczej partii. Na gruncie 
mętnych definicji w  ocenie demokracji 
ludowej, o których mówił Jakub Ber­
man, na gruncie oportunistycznego ak­
centowania różnic między demokracją 
ludową i dyktaturą proletariatu — ro­
dziły się fałszywe poglądy o jakimś od­
rębnym, specyficznym typie partii, swo­
istym dla okresu demokracji ludowej.

Nie może być mowy o jakimś odręb­
nym typie partii demokracji ludowej ,w 
odróżnieniu od .partii dyktatury prole­
tariatu — W K P (b).

Na odwrót, uwzględniając swoistość 
naszego rozwoju, wzorem partii nowego 
typu jest i pozostanie W KP (b).

Lenin i Stalin nauczali, że partia win 
ha być czołowym oddziałem klą^j ro­
botniczej, uzbrojonym w przodującą 
teorię marksizmu i skupiająca najlep­
sze elementy klasy robotniczej. Partia 
winna być zorganizowanym oddziałem 
klasy robotniczej, opartym na zasadach 
centralizmu demokratycznego, na żelaz­
nej, jednakowej dla wszytkich dyscypll 
nie, Zapewniającej jedność woli i dzia­
łania. Partia winna być najwyższą for­
mą organizacji klasowej proletariatu, po 
wołana do kierowania wszystkimi in­
nymi bezpartyjnymi organizaęjami. W  
partii nowego typu nie może być libe­
ralnego 1 tolerancyjnego stosunku do 
oportunizmu, takie będą zasady organi­
zacyjne PZPR.

Od Polski Ludowej 
do Polski Socjalistycznej

Kongres nakreślił perspektywę rozwo­
ju od Polski Ludowej do Polski So­
cjalistycznej, perspektywę, która okre­
śla generalną linię partit 1 z której wy 
nikają zasadnicze wskazania dla statutu 
1 dla polityki organizacyjnej partii. W  
ciągu najbliższych 7-miu lat mają być 
zbudowane podstawy ustroju socjali­
stycznego w Polsce.

W  okresie tym klasa robotnicza bę­
dzie musiała jeszcze wyżej podnieść 
swą kierowniczą rolę, jeszcze bardziej

umocnić sojusz z małorolnym l średnio 
rolnym chłopstwem.

Nigdy Jeszcze przed polską klasą ro­
botniczą nie stały tak olbrzymie zada­
nia, ale też nigdy klasa robotnicza nie 
rozporządzała tak potężnym orężem. Ja 
kim jest PZPR. Zjednoczona partia li­
czy dziś 1 milion 550 tys. członków, w  
tej liczbie 911 tys. robotników (59 proc.), 
268 tys. Chłopów (17;S proc.), 309 tys. pra 
cowników umysłowych (19,9 proc.). Par­
tia liczy 19.209 kół fabrycznych, 5.590 kół 
folwarcznych 1 niemal 25 tys. 700 kół 
gromadzkich.

Mamy potężną partię, zdolną do wy­
konania wielkich zadań nakreślonych 
przez Kongres. Partia ta nie jest jeszese 
w obecnym etapie swego rozwoju w  
pełni dojrzałą partią nowego typu. Ut­
worzenie jednej partii klasy robotniczej

Stwarza dogodne warunki dla przyśpie­
szenia tego procesu. W tym celu trzeba 
podnieść ogólny poziom pracy organiza­
cyjnej do póziomu zadań politycznych 
L gospodarczych.

Trzeba się uczyć pa doświadczeniu 
W KP (b), która zawsze wykuwała dla 
nowych zadań politycznych, ncwe for­
my 1 metody organizacyjne. Wytyczne 
projektu statutu PZPR odpowiadają po 
trzebom nowych zadań — nowego etapu 
naszej walki. Z jednej strony utrwalają, 
to co zostało osiągnięte 1 zdobyte w  ży­
ciu polskiego ruchu robotniczego, z dru 
giej strony — stwarzają ramy dla dalsze 
go rozwoju pracy organizacyjnej 1 pod­
noszenia przewodniej roli partii.

Najistotniejszymi momentami projek­
tu statutu 1 zadań organizacyjnych są: 
zagadnienie członkostwa partii, sprawa 
demokracji wewpątrz -  partyjnej oraz 
krytyki i samokrytyki, zagadnienie no- 
w'ej roli organizacji partyjnych w za­
kładach produkcyjnych oraz zagadnienie 
praktycznej realizacji zadań partii, wy­
nikających z leninowskiej / zasady, Iż 
partia Jest „najwyższą formą klasowej 
organizacji proletariatu*'.

Z  zasad statutu w sprawie członko­
stwa i składu partii, przebija głęboka 
troska o podniesienie wagi członkostwa

t prawidłowy skład partii, od którego 
zależy w  w Lr lk tej mierze jedność i zdol 
nofić bojowa partu.

W  ścisłym związku z podniesieniem 
wagi członkostwa partii pozostaje spra 
wa oczyszczania szeregów partyjnych. 
Akcja ta prowadzona oyta w PPR wsku 
tek trwającej przez pewien czas błęd­
nej polityki szeroko otwartych drzwi 
do partu, wskutek przytępienia czujno­
ści wobec elementów obcych klasowo 
l Ideologicznie. I wreszcie wskutek fał­
szywych koncepcji nieograniczonego 
(unosowienia partii — Sprzecznych z za­
sadą czołowej roli partii. W rezultacie 
akcji oczyszczania, z PFR wykluczono 
2* tys. członków, w czym 18 proc. — 
Jako obcych klasowo, 3G proc — jako 
obcych Ideologicznie •. uprawiających 
wrogą propagandę, 25 proc. — za roz­
kład moralny i wszelkiego rodzaju na 
dużycia (50 proc. z tego za nałogowe 
pijaństwo), 13 proc. — za dwulicowość, 
przestępczą działalność w przeszłości, a 
częściowo l aktualnie. Akcja oczyszcza­
nia ujawniła, że nie mało kół gromadz­
kich było pod wpływem bogaczy, spe- 
kulartów L kombinatorów wiejskich. W 
poszczególnych wypadkach kołem rzą­
dził przez swych zauszników miejscowy 
proboszcz. Wiele kót małomiasteczko­
wych znalazło się pod wpływem kup­
ców. Byty koła robotnicze, zakładane 
i kierowane przez właścicieli prywat­
nych fabryk. Akcja oczyszczania pod­
niosła czujność 1 aktywność kót par­
tyjnych, stała się dla nich lekcją poglą­
dową o czołowej roli partii, podniosła 
samopoczucie najbardziej ideowych 
członków, nauczyła kota korzystać z ich 
praw i podniosła r_olę kół.

Podobną akcję, ale w szerszym zakre­
sie przeprowadziła BPS. Akcja ta musia 
ła być szerszą, gdyż w PPS było więcej 
ejjpnentów kapitalistycznych 1 koniunk­
turalnych, a co ważniejsze, akcja ta mla 
ła szczególne ostrze polityczne, była bo- 
wietn skierowana nie tylko przeciw e- 
lementom opozycyjnym spod znaku PSL 
l AK, które w swoim czasie szukały a- 
zylu w  PPS, ale również przeciw ideo- 
wo-pokrewnym im zwolennikom prawi­
cy PPS-owakiej. W  rezultacie z P PS -w y  
kluczono 02 tys. członków.

W projekcie statutu brak jest przepi­
sów, odnośnie akcji oczyszczania, maso­
we czystki są bowiem bronią wyjątko­
wą. * Prowadzą one do usunięcia pew­
nej liczby obcych elementów, ale często 
skupiają się na tzw. biernych, którzy 
czują się dotknięci V powiększają liczbę 
malkontentów. N ie uniknięto tego 1 przy 
ostatniej akcji oczyszczania, na co wska 
żuje znaczna liczba robotników, wyklu­
czonych z partii, znane są również wy­
padki, gdy wskutek Inspiracji bogaczy 
wiejskich, wydalono z partii biednych 
chłopów, parobków Itp. Z tyra większą 
uwagą l z całą sumiennością powinny 
podejść Instancje partyjne po Kongre­
sie do rozpatrzenia odwołań, wykluczo­
nych z partu.

Jednym z najważniejszych zagadnień 
w obliczu 8-letniego planu Jest sprawa 
kadr, toteż przed wydziałami personal­
nymi organizacji partyjnych stoją od­
powiedzialne zadania doboru l szkolenia

Z . . t s - z g l b a s m i m  K o w i r e s w

Trzeba wydać wojnę,
złym przyzwyczajeniom I praktykom

W dniu wczorajszym zamieści­
liśmy fragmenty przemówienia wi­
ceministra Przemyślu i Handlu, E. 
Szyra. Po ę trzymaniu w porze noc­
nej pełnego tekstu tego przemówie­
nia znaleźliśmy w nim tyle myśli, 
że niektóre z nich przytaczamy tu 
w pełnym brzmieniu. (łled.)
...Należy konsekwentnie usuwać ze 

stanowisk tych, którzy, przeżarci do 
sapiku kości trucizną biurokracji i 
konserwatyzmu o-raz niechęcią do so 
cjalństycznego * systemu, organizacji 
produkcji — szkodzą naszym intere­
som i haamiją nasze plany na nowym 
etapie naszego -rozwoju społecznego i 
gospodarczego, (huczne oklaska).

...Ozęste wydawanie zarządzeń, o- 
kólników i instrukcji bea zabezpie­
czenia kontroli ich wykonania, sta­
nowi jeden z  największych braków 
naszego stylu pracy.

...Na nowym etapie gospodarczym — 
trzeba będzie odwołać is-ię do no­
wych fiorm oddolnej, społecznej kon­
troli, drogą powiązania kontroli par­
tyjnej z kontrolą państwową i apołe 
czną, drogą wprowadzenia jednoli­
tych metod kontroli wykonania.

...Za przykładem „czerwonej Trze 
bitni" w  której grupa montażowa wy 
remontowała wielki kondensator w 8 
dni aa 00 tys. zł, gdy fa-ehowicy choie 
li remontować p rze z  miesiąc za 300 
tys. zł — powinny pójić grupy 
remontowo - montażowe przy (in­

nych zakładach pracy. Pod warun­
kiem wykonania niezbędnych uupcaw

mień technicznych, można w szene 
giu fabryk metalowych podnieść pro 
■dukoję o 20 —* 30 proc.

Tow. Stalin powiedział, że w ustro 
ju kapitalistycznym główną troską 
dyrekcji przedsiębiorstwa jest przez 
zastosowanie maszyn wycisnąć mak 
simum z człowieka. W ustroju socja 
listy canym człowiek walczy o to, aby 
wycisnąć maksimum z maszyny.

Nosi przodownicy pracy, raejonałl 
zato-rzy i nowatorzy produkcji rozpro 
szyli już wiele legend o ograniczo­
nych możliwościach maszyn. Ale to 
jest dopiero początek W walce o so 
cjalizm. maszyny pracują szybciej i 
lepiej. Świadomy pracownik — to po 
tęga, która usuwa z języka teehniez 
nego różne pojęcia o „niemożliwości^.

Nasze osiągnięcia w dziedzinie pla 
nowenLa i realizacji planów produk­
cyjnych są olbrzymie. Stanowią one 
słuszne przedmioty naszej dumy i 
bodziec do walki o jeszcze większe 
osiągnięcia.

...Spekulanci, złodzieje grosza pu­
blicznego, agenci obcego wywiadu 
walczą o run na sklepy, o pogorsze­
nie bytu i  stopy życiowej mas pracu 
jących. W 1 kwartale 104® r. czeka 
nas batalia ze spekulacją i reakcją, 
która ju i daiś poprzez kłamliwe po 
głosM o zmianie waluty i  o mieunik 
niemej d-roeyźnie, usiłuje siać zamęt.

Reakcja cfluco w ten sposób prze­
ciwdziałać pomyślnej realizacji wiefl 
kbefa i korzystnych reform, zniesie­
nia syftemu kftrtkowbgo dtcefiortuy płac.

Przykładem walki o handel są re 
wolucyjme zmiany, jakie zeszły w cią 
gu 1048 r. w dystrybucji węgla. Gdy 
reakcyjne elementy, zamaskowane w 
centrali handlu węgla, twierdziły, że 
państwo i spółdzielczość nie potrafią 
sprzedawać detalicznie węgla*, gdyż 
byłoby to połączone z deficytem — 
to w kilka miesięcy .po usunięciu tych 
elementów okazało się. żg^zysk z de 
taliczmej sprzedaży węgla, który ze 
III kwartał b. r. wynosił 43 mil. zł., 
wyniósł w jednym tylko pakdziermiku 
26 mil. zł.

...Trzeba wydać wojnę złym przy­
zwyczajeniom i praktykom zarządu i 

pracownikom handlu państwowego, 
a szczególnie spółdzieczego. Obsługa 
konsumentów, w niektórych sklepach 
spółdzielczy chi. przypomina zjłośliwe 
wyobrażenia reakcjonistów o handlu 
uspołecznianym. Sprzedawcy zaporńi 
nają — że tabakiera jest dla nosa, 
a oni — dla uprzejmego traktowania 
kupujących. — Trzeba ze przykładem 
Wrocławia zorganizować społeczne 
komisje, złożone przede wszystkim z 
kobiet — dla kontroli sklepów. Trze 
ba wprowadzić książki zażaleń do 
wszystkich sklepów. Należy przepro­
wadzić szeroką pracę uświadamiają 
cą ł wzmocnić organizacje partyjne 
w przedsięb io rstwe c h hand Iowy eh.

Wszelka nowa próba spekulacyjnej 
kampanii będzie złamana, a przy tej 
okazji dotkliwie uderzeni zostaną 
Wrogowie Masowi, spekulanci i o gen 
-oi obcego wy wiadu.

kadr. Koniecznym warunkiem wykona­
nia tych zadań jest wszechstronna zna­
jomość przydatności politycznej kadr.

O deme^racji 
wewnąirz Partii

U podstaw partii nowego typu leżą 
zasady demokratycznego centralizmu. 
Centralizm — bezwzględne wykonywa­
nie dyreklyw wyższych organów par­
tyjnych, żelazna dyscyplina jednakowa 
dla wszystkich członków —■ jest konlecz 
nym warunkiem wypełnienia przez par 
tlę jej zadań.

Zasadniczą dźwignią rozwoju partu no 
wago typu jest demokracja wewnątrz­
partyjna.

Zbudowanie fundamentów socjalizmu 
możliwe jest tylko na fali rosnącej ak­
tywności mas pracujących, a przede 
wszystkim partit. Zadaniem demokracji 
wewnątrz-partyjnej jest właśnie maksy­
malny rozwój aktywności wszystkich 
ogniw partyjnych. Zwracał na to uwa­
gę Stalin: „Demokratyzm nie polega tyl 
ko na demokratycznych wyborach... 
rzeczywisty demokratyzm polega na 
tym, aby w  organizacji partyjnej, dzia­
łała masa partyjna, aby decydowała za­
równo o partyjnych jak l ogólnych prak 
tycznych sprawach, aby masa partyjna 
uchwalała swoje rezolucje l zobowiązy­
wała "swoje organizacje do wprowadza­
nia tych rezolucji w  życie... nam Idzie 
o demokratyzm działania, kiedy masa 
partyjna sama decyduje l sama działa**.

W artykule o czystce w partii Lenin 
pisał: „Oczywiście, że nie wszystkie za­
dania mas są dla nas obowiązujące, bo 
wiem masy poddają się bardzo często, 
zwłaszcza w  latach wyjątkowego wy­
czerpania I przemęczenia nadmiernymi 
ciężarami l cierpieniami, nastrojom by­
najmniej nie postępowym. Ale ocena 
ludzi, negatywny stosunek do konłunktu 
ralistów, do dygnitarzy, do biurokra­
tów, wskazania bezpartyjnych, proleta­
riackich mas, a w  wielu wypadkach bez 
partyjnych mas są w najwyższym stop­
niu cenne. Masy pracujące są nadzwy­
czaj czułe w wyławianiu różnic między 
uczciwymi 1 oddanymi komunistami, a 
takimi, którzy budzą wstręt w . człowie­
ku pracującym w pocie czoła na kawa­
łek Chleba, człowieka pozbawionym 
wszelkich przywilejów i wszelkich cho­
dów do władzy**.

Bezpartyjny robotnik 1 chłop wielu 
rzeczy w  naszych uchwałach sierpnio­
wych mógł nie zrozumieć, ale główną, 
narastającą w  naszej partii pasję wobec 
wroga klasowego 1 bezdusznego, biuro­
kratycznego stosunku do masy, do jej 
trosk codziennych, wzrost roli doło­
wych organizacji partyjnych l szerego­
wego członka — to odczuł, (oklaski).

Chcę właśnie stwierdzić, że właśnie w 
tym wzroście aktywności masy partyj­
nej na fali rozwoju demokracji wew­
nątrzpartyjnej, na fali krytyki l samo­
krytyki, właśnie w tym wzroście zaufa 
nia bezpartyjnych do partii klasy ro­
botniczej kryje się źródło ogromnego po 
wodzenia ostatniej wspaniałej akcji, 
przeprowadzonej przez PPR 1 PPS jako 
oddzielne partie — czynu przedkongre­
sowego.

I jeżeli jeszcze wczoraj kołtun z dyplo 
mem uniwersyteckim, albo bez, mógł 
Ironicznie, bądź z przekąsem mówić o 
samokrytyce, jako o „kajaniu się, to 
dziś wobec milionów metrów materia­
łów włókienniczych 1 setek tysięcy ton 
węgla i stall, które krajowi przyspo­
rzyła krytyka i- samokrytyka, musi on 
zamilknąć, (oklaski).

My, towarzysze, dalecy Jesteśmy od 
traktowania krytyki i samokrytyki, Ja­
ko jakiejś przejściowej kampanii. W  
ZSRR w kraju socjalizmu, krytyka 1 sa 
mokrytyka stały się nowem prawem  
rozwojowym, siłą, poruszającą społe­
czeństwa radzieckiego, potężnym instru­
mentem w ręku W KP (b).

la sze  braki 
i nasze niedostatki

Znaczenie krytyki 1 samokrytyki bę­
dzie rosnąć w  naszym kraju w miarę 
narastania w nim elementów socjali­
stycznych 1 z drugiej strony Im bar­
dziej nasza partia rozwijać będzie 
uczciwą 1 rewolucyjną samokrytyką, 
tym szybszy będzie nasz marsz ku so- 

, cjalIzmowi, (oklaski).
Wiadomo jak wiele jeszcze jest u nas 

braków l niedostatku. Wiadomo jak be^ 
cenne rezerwy naszej gospodarki plano­
wej marnują się jeszcze na skutek klep 
skiej organizacji, na skutek marnotraw 
3twa, nadużyć, bezdusznego biurokra­
tyzmu. A czy nasze organizacje partyj­
ne dostatecznie wyrabiają w swoich 
członkach poczucie gospodarzy, którzf 
nie mogą obojętnie przechodzić do po­
rządku dziennego nad wypaczeniami 1 
niedostatkami?

Czy nasze organizacje partyjne dosta­
tecznie zaszczepiają w szeregi partyjne 
ducha rewolucyjnej niecierpliwości l 
niepokoju wobec braków ) mobilizują 
dla przezwyciężenia Ich?

Jasna sprawa, że we wszystkich tych 
dziedzinach mamy jeszcze bardzo wiele 
do zrobienia. W  naszym aparacie pań­
stwowym, w którym większość pracow­
ników wychowała się w starej bur&ua-



gjJneJ szkole rządzenia, zaznacza tię
Jeszcze bardzo często strach 1 niechęć 
do krytyki z dołu, lekceważenie Jej l 
pański, indywidualistyczny stosunek do 
samokrytyki.

Towarzysz Stalin wskazywał, że jeśli 
krytyka jest słuszna choćby w pięciu, 
dziesięciu procentach, to już jest po­
żyteczna i trzeba jej uważnie wysłu­
chiwać. Wy powinniście wiedzieć — mó­
w i tow. Stalin — że robotnicy obawia­
ją się niekiedy mówić prawdę o bra­
kach naszej pracy, obawiają się nie 
tylko dlatego, że może im się dostać za 
to, ale również dlatego, że mogą ich 
wyśmiać za nieumiejętną krytykę (okla 
ski). Ale gdzież wam prosty robotnik, 
prosty chłop — mówi tow. S t a l i n c z u  
jący braki naszej pracy i naszego piano 
wania na własnej skórze, uzasadni we­
dług wszelkich zasad sztuki swą kryty­
kę: jeśli wy będziecie od nich wymaga­
li słusznej krytyki na całe 100o/0 to wy 
unicestwicie przez to możliwość wszel­
kiej krytyki z dołu, możliwość wszel­
kiej krytyki i samokrytyki.

O tej przestrodze tow. Stalina nie 
wTolno nam zapominać. Trzeba aby kry 
tyka l samokrytyka stała się nie tylko 
podstawowym Instrumentem wychowa­
nia partii ale 1 klasy robotniczej.

W świetle zasadniczych wskazań sta­
tutu musi być przejrzana cała dotych­
czasowa praktyka organizacyjna i usu­
nięte muszą być hamulce na drodze roz 
woju demokracji wewnętrzno-partyjnej, 
krytyki oraz samokrytyki. A hamulców 
i niedociągnięć w tej dziedzinie mieli­
śmy do niedawna jeszcze bardzo wiele.

Przechodzę do obowiązku 1 praw orga 
nizacji partyjnej w  zakładach pracy. 
W  projekcie statutu PZPR powiedziane 
jest, że kolo partyjne stanowi podsta­
wowe ogniwo organizacyjne partii. Pod 
stawowe znaczenie pracy kół polega na 
tym, że Jest ono przewodnikiem poli­
tyki partii do mas, najbardziej wysunię 
tą w  masy placówką partii, od jego 
działalności zalety najważniejsze źródło 
siły partii, ścisły związek z masami. Sta 
tut partii stawia przed wszystkimi ko­
łami partyjnymi bardzo odpowiedzialne 
zadania.

Odpowiedzialność  
organizacji partyjnej

Nowe ujęcie zadań organizacji w  za­
kładach produkcyjnych obarcza Ją od­
powiedzialnością przed partią za wyko­
nanie planu zakładu prący i za warun­
ki materialne 1 socjalne załogi. Nowe 
ujęcie zadań organizacji w  zakładach 
pracy ustala wreszcie jej prawo i obo­
wiązek czynnego udziału w opracowy­
waniu planu produkcyjnego, prawo 1 o- 
bowlązek wysłuchiwania sprawozdań 
administracji o wykonaniu planu 1 sta­
nie gospodarki zakładu, prawo podejmo 
wania uchwał, zmierzających do jak 
najlepszego wykonania dyrektyw partii 
i rządu, prawo odwołania od decyzji 
administracji do wyższych instancji par 
tyjnych w wypadkach, gdy organizacja 
partyjna nie może uzgodnić swego sta­
nowiska z administracją.

Odpowiedzialność organizacji partyjnej 
ra działalność gospodarczą przedsiąbior 
stwa sprzyjać będzie rozmieszczeniu Jej 
horyzontu gospodarczego, wyrobi w niej 
poczucie gospodarza 1 uczyni z naszych 
organizacji produkcyjnych masową szko 
łę kadr.. Takie szerokie ujęcie obowiąz 
ków I praw organizacji partyjnych w  
zakładach produkcyjnych st3ło się moż 
liwe tylko dzięki osiągnięciu Jedności 
organicznej.

Kierownictwo działalnością gospodar­
czą wymaga bowiem jednej dyspozycji, 
jednegc ośrodka administracyjnego, ja­
kim jest dyrekcja. Ścisła zaś współpra­
ca dyrekcji z dwiema organizacjami 
partyjnymi Jest oczywiście trudniejsza 
niż z jedną partią i na odwrót, o ileż 
łatwiejsze jest wiązanie załogi robotni­
czej z administracją gospodarczą, i o 
ileż łatwiejsze jest wywieranie na nią 
wpływu przez jedną zjednoczoną orga­
nizację partyjną (oklaski).

Czy nasze organizacje partyjne w 
przedsiębiorstwach dorosły do wypdłnle 
nia tak poważnej roli? Jeżeli ktoś mógł 
mieć w tej sprawie wątpliwości, to prze 
konać go powinno doświadczenie czjmu 
przedkongresowego. Trzeba bowiem 
stwierdzić, że olbrzymi sukces czynu 
przedkongresowego osiągnięty został 
przede wszystkim dzięki wyjątkowej ak 
tywności produkcyjnej naszych organi­
zacji partyjnych.

O zwycięstwie czynu przedkongresowe 
go zadecydowała wyższa dyscyplina pra 
cy, lepsza organizacja pracy, sprawniej- ! 
sza organizacja nadzoru technicznego, 
lepsze rozstawienie kadr. A do tego nie 
wystarczy sam entuzjazm. Dla osiągnie 
cia tego trzeba było połączenia przodu­
jącej myśli technicznej 1 organizacyj­
nej robotników i techników, partyjnych I 
i bezpartyjnych z działalnością admlnf- I 
śtracji. tego dokonały właśnie organ!- ' 
zacje partyjne w  okresie czynu przed­
kongresowego. Trzeba stwierdzić, że no­
we ujęcie żądań organizacji w przed­
siębiorstwach wywoływało pewne oba­
wy u naszych partyjnych l bezpartyj­
nych dyrektorów fabryk i zakładów pra 
cy, czy aby nie oznacza to jakiegoś o- 
graniczenia zasady jednej władzy na 
przedsiębiorstwie i czy nie utrudni to 
■im wykonania ich zadań. Obawy takie 
m  jednak całkowicie nieuzasadnione.

Organizacja partyjna nie ma formal­
nych atrybutów władzy w przedsiębior­
stwie. Nie wydaje rozporządzeń admini­
stracyjnych, nie ma prawa uchwalać 
Jakichkolwiek rozporządzeń dyrekcji. 

Gdy mówimy o kierownictwie ze utro

ny organizacji partyjnej działalnością 
gospodarcza, to rozumiemy pod tym 
wszechstronną pomoc administracji w  
wypełnianiu zadań państwowych, po­
parcie jej działalności polityczna i orga 
nizacyjna praca partii w masach, zjed­
noczenie i skierowanie wysiłku całej za 
logi w  celu osiągnięcia pomyślnej pracy 
przedsiębiorstwa.

Na skutek tego, że dyrekcja oprze się 
w swej pracy na organizacji partyjnej, 
na aktywie politycznym, na całej zało­
dze, zasada jednej władzy nie ucierpi 
a tylko zyska.

Oczywiście może to być kłopotliwe dla 
dyrektora zreferowanie na komitecie fa­
bryki, a potem zagadnień gospodar­
czych, ale to są kłopoty zdrowe, twór­
cze które ułatwią w  rezultacie wykona­
nia tych zadań.

Odrębne zagadnienie to stosunek mię­
dzy organizacją partyjną a radą zakła­
dową. Projekt statutu stwierdza, że or­
ganizacja partyjna kieruje życiem spo­
łecznym i politycznym zakładu pracy.

Stosunek do robotników 
bezpartyjnych

Wynika z tego, że organizacja partyj­
na winna również kierować radą zakła­
dową. Jak wiadomo, organizacja par­
tyjna kierownictwo to sprawuje przez 
członków wchodzących w skład rad za­
kładowych.

Trzeba aby organizacje partyjne przed 
siębiorstwa zdały sobie sprawę, że tylko 
wtedy okażą się one zdolne do wykona­
nia olbrzymich swoich żądań, jeśli po­
trafią wysoko podnieść rolę rad zaklado 
wych, jeśli wystrzegać się będą Jakiego 
kolwiek zastępowania funkcji rad zakła 
do wych, jako organizatora współzawod­
nictwa, narad wytwórczych i jako orga­
nizacji powołanej do troski o codzienne 
materialne i kulturalne interesy załogi. 
Jeśli na odwrót pomagać one będą w speł 
nianiu tych funkcji, jeśli wystrzegać się 
będą przy tym wszelkiego komendero­
wania w  stosunku do rad zakładowych. 
Trzeba to stwierdzić, że rywalizacja mię 
dzy PPR i PP3 często doprowadzała na 
terenie ruchu zawodowego do wypacze­
nia właściwego stosunku do bezpartyj­
nych robotników. Szczególnie karykatu­
ralne formy przybierały te wypaczenia 
w okresie, gdy zarówno PPR jak i PPS  
szeroko otworzyły drzwi do partii rywa 
lizując w  akcji werbunkowej.

Wtedy każdy bezpartyjny robotnik, 
który nie zgłaszał się do partii trakto­
wany był niemal Jako obcy element 
Przy wyborach do rad zakładowych wza 
jemna nieufność PPR-rowców I PPS- 
owców powodowała, iż często elimino­
wani bywali nawet aktywni i cenni 
partyjnicy — przodownicy pracy, w  o- 
bawie, aby nie wpłynęli oni w  sposób 
decydujący na międzypartyjny układ 
sił.

Ten nienormalny stan niewątpliwie 
będzie usunięty przy najbliższych wy­
borach do rad zakładowych. Do najbliż­
szych wyborów do rad zakładowych par 
tia nasza będzie Już mogła iść w  bloku 
z bezpartyjnymi i udział ich, szczególnie 
bezpartyjnych przodowników pracy w  
radach zakładowych będzie mógł ulec 
zwiększeniu. Oparcie polityki zjedr.oczo 
nej partii-wobec bezpartyjnych robotni­
ków na leninowskiej zasadzie wzajem­
nego zaufania, wielkie uwzględnienie in­
teresów bezpartyjnych niewątpliwie pod 
niesie wśród nich autorytet naszej par­
tii.

W  ten sposób Zjednoczona Partia Ro­
botnicza nie tylko wzmaga Jej rolę kie 
rowniczą w produkcji we fabryce, ale 
stwarza również warunki korzystniejsze 
go ułożenia stosunków wzajemnych z 
bezpartyjnymi i wzrostu ich aktywno­
ści pod kierownictwem naszej partii.

Byłoby niesłusznie sądzić, że nowa so­
cjalistyczna Inteligencja techniczna wy

tworzy się tylko prze* wychowanie naj­
lepszej części starej Inteligencji i przez 
skierowanie ludzi klasy robotniczej i 
chłopstwa pracującego na wyższe uczel­
nie. Poważnym czynnikiem tworzenia 
się nowej inteligencji technicznej jest 
wysuwanie na kierownicze stanowiska 
kwalifikowanych i najkulturalniejszych 
robotników.

Lenin wskazywał, że organizacyjnych 
talentów w  klasie robotniczej i chłop­
stwie Jest dużo. „Naszym zadaniem o- 
becnie jest znaleźć te talenty i zastoso­
wać je w  pracy."

Czyż u nas nie rosną, nie podnoszą 
się do poziomu inteligencji nasi przo­
downicy pracy, nasi organizatorzy par­
tyjni i związkowi w  zakładach pracy.

Jasna sprawa, że nowe ujęcie zadań 
I praw organizacji partyjnych na zakła 
dach produkcyjnych walnie ten wzrost 
inteligencji technicznej z klasy robotni­
czej przyśpieszy.

Przechodzę do zadań naszej partii w 
masowych organizacjach bezpartyjnych. 
Zacznę od związków zawodowych. Zwią 
zki zawodowe są podstawową transmisją 
partii do mas robotniczych i pracowni­
czych. Potężny ich zasięg określa fakt, 
że skupiają w swoich szeregach niemal 
całą klasę robotniczą. Liczba ich człon 
ków sięga bowiem 3.322.000. Związki za­
wodowe w  warunkach demokracji ludo­
wej wyrosły do organizacji, której ce­
lem Jest być najbliższym współpracow­
nikiem władzy państwowej, szkolą za­
rządzania socjalistycznym przemysłem, 
szkołą socjalizmu, a zarazem organiza­
cją, stojącą na straży warunków mate­
rialnego i kulturalnego bytu klasy robot 
niczej.

Konieczność likwidacji 
członicostoa formalnego
Ogólny zwrot, który nastąpił w  pol­

skim ruchu robotniczym po sierpnio­
wym plenum, odbił się również korzyst­
nie na pracy związków zawodowych. W  
okresie tym związki zawodowe wzmogły 
swoją rolę organizatora współzawodnic­
twa socjalistycznego. Nastąpiło też istot 
ne zbliżenie związków zawodowych do 
zagadnień bytowych i kulturalnych kla­
sy robotniczej, przede wszystkim na 
gruncie akcji remontów w  domach 1 o- 
siedlach robotniczych, zainicjowanej 
przez Radę Państwa. ^

Nowe zadania nakreślone przez Kon­
gres, wymagają Jednak dalszej przebu­
dowy pracy związków zawodowych 1 
podniesienia całokształtu ich działalności 
na wyższy pożiom.

I wreszcie trzeba, aby związki zawodo 
we przebudowały swoją pracę w  celu 
uaktywnienia mas członkowskich, aby 
skupiły swoją uwagę na uaktywnieniu 
najniższych ogniw związkowych. Jest 
rzeczą nienormalną, gdy jeszcze obecnie, 
wobec takiej aktywności związków za­
wodowych, ściąganie składek odbywa 
się za pośrednictwem administracji. Trze 
ba, aby związki zawodowe przeszły na 
normalny tryb zbierania składek, a jeśli 
to spowoduje nawet spadek członków to 
będzie to spadek zdrowy I przejściowy 
i zlikwiduje członkostwo formalne (o- 
klaski).

Zjednoczenie partii robotniczych przy 
czyni się niewątpliwie do wzmocnienia 
zwi;zków zawodowych. Jedność ruchu 
zawodowego w  Polsce osiągnięta przed 
czterema z górą latami zostaje ugrunto­
wana przez jedność polityczną klasy ro 
bótniczej.

Ułatwi to niewątpliwie pracę związ­
ków zawodowych w bezpartyjnych ma­
sach, stanie się źródłem dodatkowej si­
ły związków zawodowych.

Nie stawiałem sobie zadania wyczer­
pania wszystkich najważniejszych zadań 
związków zawodowych. Jednego Jednak 
zasadniczego i nowego zadania związ­
ków zawodowych nie mogę pominąć.

Wspomniałem, ż© zadaniem naszym Jest
podnosić kierowniczą rolę klasy robot­
niczej #1 w szczególności umacniać so­
jusz klasy robotniczej z małorolnymi i 
średnio rolnym: chłopami pod kierow­
nictwem klasy robotniczej.

Myślę, źe wskazania te nie wymagają 
specjalnego uzasadnienia. Na wsi przed 
nami stoją olbrzymie zadania dokona­
nia zasadniczych przeobrażeń społeczno- 
ekonomicznych, chcemy wieś naszą stop­
niowo przestawiać na tory gospodarki 
umaszynowionej i zespołowej. Musimy 
v/ tym celu pokonać opór najliczniejszej 
dziś warstwy kapitalistycznej w  Polsce 
bogaczy wiejskich posiadających. głębo­
kie korzenie na wsi, musimy przezwy­
ciężyć nieuniknione wahania wśród chło 
pów średniorolnych. Zadania te nie mo­
gą być wykonane bez umocnienia so­
juszu klasy robotniczej z małorolnymi 
l średniorolnymi chłopami i nasza par­
tia nie spełniłaby swego podstawowego 
obowiązku gdyby nie przyszła z pomocą 
chłopom małorolnym i średniorolnym, 
gdyby nie pomogła im na drodze do 
socjalizmu (huczne oklaski).

Gdyby nie rozwinęła i upowszechniła 
nowych form sojuszu robotniczo chłop­
skiego. Te nowe formy pojawiają się już 
i dojrzewają żywiołowo.

Nowe zadania postawione przez Kon­
gres wymagają jednak upowszechnienia 
tego ruchu 1 postawienia go na nowej 
bazie organizacyjnej.

Trzeba aby każda fabryka, każda ko­
palnia, każde warsztaty kolejowe stały 
się centrum pomocy dla wsi i politycz­
nego promieniowania klasy robotniczej 
na określoną gromadę lub grupę gro­
mad, aby w  całym kraju upowszechniło 
się szefostwo fabryk nad gromadami 
wiejskimi.

Trzeba też żeby fabryki systematycz­
nie okazywały pomoc wsi przez wysyła­
nie brygad remontowych i swoich zespo 
łów artystycznych. Sprawa pomocy po­
litycznej, technicznej i kulturalnej dla 
małorolnych i średniorolnych chłopów 
jest sprawą całej klasy robotniczej.

'Wzmocnienie Związku 
Samopomocy Chłopskie;
W  głębokiej orce społeczno-gospodar­

czej i kulturalnej, którą partia nasza 
ma do przeprowadzenia na wsi polskiej 
najważniejszym Jej pomocnikiem będzie 
niewątpliwie Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Dzięki ścisłej współpracy na 
terenie ZSCh członków z PPR i SL, 
dzięki skupianiu chłopów wokół haseł 
sojuszu robotniczo -  chłopskiego, dzięki 
nastawieniu zasadniczych ogniw związ­
ku na przeprowadzenie polityki w  inte­
resie chłopów małorolnych i średniorol­
nych stał się ZSCh masową organizacją 
chłopów polskich licząca dziś 1 milion 
115 tysięcy członków.

Nie wymaga uzasadnienia Jak wielkie 
znaczenie gospodarcze 1 społeczne dla 
wsi polskiej i dla mas pracujących w  
mieście i na wsi ma wszechstronny roz­
wój spółdzielczości zbytu i zaopatrzenia, 
oraz związków branżowych plantatorów 
i hodowców.

Wybory gromadzkich władz ZSCh nie 
dawno zakończone i częściowo zakcńczo 
ne wybory do władz gminnych przyczy­
niły się do dalszego wzmocnienia ZSCh 
przez v/yeliminowanie z władz elementów 
kułackich. W tych warunkach wydają 
się słuszne i dojrzałe propozycje, po­
chodzące zarówno od członków naszej 
partii jak i ludowców, propozycje zjed­
noczenia w  Jeden związek spółdzielni 1 
zrzeszeń rolniczych zarówno ZSCh jak 
i Centrali Rolniczej, jak wreszcie związ 
ków branżowych, plantatorów 1 hodow­
ców.

Zjednoczenie to wzmocni spółdziel­
czość rolniczą, ułatwi eliminowanie z jej 
władz bogaczy wiejskich 1 ich zauszni­
ków, oraz wysunięcie nowego chłopskie
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Plany, k tó re  por
P rzez półtora dnia saia Kon­

gresu rozbrzmiewała liczba 
mi. Słuchaliśmy wypowie­
dzi przodowników pracy i 

ministrów, sekretarzy organizacji 
partyjnych w terenie i kierowników 
naszego życia gospodarczego.

Meldunki i  zobowiązania, bilans 
za okres miniony i porywające p ’a- 
ny na przyszłość. N ie ma przy tym 
żadnej rozbieżności pomiędzy tymi 
elementami. Przeciwnie. Wyczuwa 
się całkiem wyraźnie łączność p * , 
między planami instancji nierówni 
czych w  .naszym życiu gospodar­
czym i zobowiązaniami przód'v l i ­

ków pracy, pomiędzy bilansem a ‘ 
składanymi przez robotników mei- j 
dunkami. Zaczynamy rozumieć co 
io znaczy związanie partii z masa 
mi, zaczynamy pojmować zm-rserra 
słów, głoszących że masy trzeba 
uczyć, ale i od mas uczyć się trze­
ba.

L iczby, liczby, ale nie tylko 
te olbrzymie, przeciętne, 
ale j liczby konkretne bez­
względne. Nauczyliśmy się 

je cenić w ostatnich latach. Ileż ą >- 
dzi znało przed wojną szczegóły na 
szego życia gospodarczego? Nielicz­

na garstka. A  dziś? Każdy wie, że 
w  r. 1948 planowaliśmy wydobycie 
67,5 miliona ton węgla i  ze plan 
ten wykonamy z nadwyżką. Każde 
dziecko wiedzieć będzie wkrótce, że 
w  1955 r. stanie w  całej Polsce 350 
nowych zakładów przemysłowych i 
że znajdzie w  nich zatrudn enie prze 
szło 300.000 robotników.

•  •  *

Gdy patrzę na wielką mapę Frl- 
ski zawieszoną ponad stołem prezy­

dialnym  Kongresu Jedności —  pra­
w ie  że nie poznaję własnej ojczyz­
n y . Nowy kraj. Nie ma -ia nim Ira- 
gicznego rozdziału na część „a“ i 

’ •b‘\ Zakłady powstają na miejscu 
j pustkowi, ożywiają się zagubione i 
zabite deskami miasteczka. Powsla 

|ją nowe ośrodki przemysłowe, nowe 
1 ..twierdze soc;-alizmu“ . Za tą wizją 
ekonomiczną kryje się całkiem no­
we oblicze człowieka. Człowieka 
wyzwolonego * pęt niewoli k.apbfli- 
stycznej, człowieka żyjącego w do­
brobycie. Człowieka socjalistycznej 
epoki.

K iedy słucha się słów mini­
stra Minca, min. Szyra i s/e 
regu innych dyskutantów 
pojęci#- socjalizm;, nabiera

rumieńców życia, siaje się zrozurr *a 
łe dla każdego i bliskie każdemu. 
Przecież socjalizm to nie tylko te 
rzeczy wielkie, często dalekie aie i 
te drobne, codzienne i bliskie każde 
mu.

Socjalizm to koniec strachu przed 
bezrobociem, to pokój o przyszłość 
dzieci, to radio w każdym domu. to 
świadomość, iż w  chorobie znajdzie 
my należytą opiekę i pewność, że 
dla każdego noworodka zna jd de się 
w Polsce przyzwoita wyprawka.

Elektryfikacja wsi w  lempie
6-krotnie szybszym niż przed wejną, 
zapewnienie półmilionowej rzeszy
pracowników tanich wczasów itd. 
lip. — lo etapy budowy szczęśliwej 
Polski. Może nie każdy rozumie Le­
nina, a'e musi dostrzec że nie cło po 
myślenia były przed wojną, — w 
okresie panowania kapitalizmu i ob 
szarnielwa, —  takie sukcesy i takie 
plajry jakich podejmujemy się dzi- 
siajT A  przecież te sukcesy osiągają 
i te plany realizują właśnie spadko­
biercy wspanialej idei Marksa i Le­
nina.

go Ideowego aktywu gospodarczego.
Przechodzę towarzysze do zagadnienia 

rad narodowych.
Faktem jest, źe rady narodowe stały

się czynnikiem poważnego usprawnienia 
działalności samorządu 1 przyczyniły się 
do rozwoju aktywności mas w terenie 
na polu samorządowym.

Owocem pracy rad narodowych są set 
kL szkół odbudowanych i wyremonto­
wanych, tysiące kilometrów dróg, setki 
mostków, wicie km rowów melioracyj­
nych, powstałych dzięki aktywności spo 
łecznej i ofiarności miejscowej ludności, 
organizowanej w  tym celu przez rady 
narodowe.

Na pracy rad narodowych ciążą jed­
nak jeszcze poważne słabości 1 brakł. 
Nie grają one jeszcze roli władzy w te 
renie, powołanej do nadzoru l kontroli 
całokształtu działalności administracji 
państwowej. Nie umieją one jeszcze do­
statecznie przyciągać szerokich mas do 
codziennej pracy rządzenia. W  szczegól­
ności nie są one jeszcze dość aktywne 
w  walce przeciw biurokratyzmowi.

Podniesienie roli rad narodowych, Ja­
ko organów władzy państwowej w  tere­
nie i jako organu społecznego nadzoru, 
łączących milionowe masy pracujących 
z aparatem państwowym jest szczegól­
nie ważne obecnie wobec zadań, jakie 
partia stawia sobie na wsi polskiej.

Do rad gminnych wc' odzi około 70 
tys. chłopstwa. Rady gminne rozporzą­
dzają w  1949 r. 15 miliardowym budże­
tem własnym, nie licząc o wiele więk­
szych środków, inwestowanych na wsi 
przez wyższe organa samorządu i pań­
stwo. To już wskazuje, że na to ogniwo 
pracy, na rady narodowe partia nasza 
winna skupić jak największą uwagę.

Gminna rada narodowa i urząd gmin 
ny to wielka władza na wsi, która w du 
żej mierze kształtuje pojęcie chłopa o 
naszym aparacie państwowym. Trzeba, 
że’:y  radni naszej partii w  radach gmin 
nych wnikali w sprawy budżetów gmin­
nych, żeby w  sposób rzeczowy i wnikli 
wy kontrolowali prace urzędu gminne­
go. Trzeba, żeby komitety powiatowe i 
komitety gminne okazywały im w  tym 
codzienną pomoc.

Przechodzę do omówienia zadań partii 
w  dziedzinie pracy wśród młodzieży.

Jeżeli w  projekcie statutu partii mó­
wimy, że ,,parti2 otacza opieką ZMP, 
przodującą organizację młodego pokole­
nia", nakłada to poważne obowiązki 1 
poważną odpowiedzialność w  stosunku 
do ZM P na wszystkie organizacje partyj 
ne.

Stosunek Jo organizacji 
młodzieżowej

Mamy wspaniałą, ofiarną i bohaterską 
młodzież (oklaski). Od naszej młodzieży 
robotniczej wyszła inicjatywa wyścigu 
pracy. Nasza młodzież wiejska kroczy 
w  pierwszych szeregach budowniczych 
postępu na wsi polskiej.

Trzeba, aby organizacje partyjne zda­
ły sobie sprawę, że określając ZM P jako 
organizację przodującą młodzieży, wy­
magamy od niej, aby stała się ona pod­
stawową siłą ideowo - wychowawczą 
wśród młodzieży, aby jej aktyw stał się 
motorem tej pracy w  „Służbie Polsce", 
aby dawał podstawowe kadry wycho­
wawcze dla ZHP.

Są to ważne i trudne zadania i wyko­
nać je może ZMP pod warunkiem sta­
łej i systematycznej pomocy organizacji 
partyjnych.

Kilka słów o pracy organizacyjnej 
wśród kobiet. Wielką uwagę powinny 
organizacje partyjne poświęcić sprawie 
wysuwania kobiet do aktywów kierow­
niczych w pracy. Poważnym i coraz bar 
dziej rosnącym rezerwuarem aktywu ko 
biecego są przodowniczki pracy, które 
dają decydujący wkład do dzieła fak­
tycznego równouprawnienia kobiet, bo 
w praktyce przez swoje wybitne rezul­
taty pracy, rozbijają stare zakorzenione 
przesądy.

Pomagając rozwojowi organlz2cyj ko­
biecych w mieście i na wsi, które po­
winny trafiać z nową myślą i świado­
mością do najbardziej zacofanych grup 
kobiecych, organizacje partyjne winny 
wychowywać aktyw kobiecy, nie tylke 
dla pracy wśród kobiet, ale śmiało wy 
suwać kobiety do aktywnej pracy we 
wszelkich dziedzinach. Trzeba pamiętać 
że każda robotnica, każda chłopka, wy 
sunięta na kierownicze stanowisko, jesi 
żywym przykładem dla tysiąca innycł- 
kobiet, pokazując im, że nie święci garr 
ki lepią l skuteczniej pokonuje prze; 
wieki ukształtowaną w kobietach nie­
śmiałość i obawę przed pracą kierowni­
czą, niż dziesiątki pogadanek o równo­
uprawnieniu kobiet.

Mówiłem już o tym, że rezerwuarenr 
aktywu kobiecego winny być przodow 
nice pracy. Kuźnią aktywu powinny by« 
fabryki. Mamy fabryki z dużym udzia 
łem kobiet. Trzeba, aby wśród radcóv 
załogowych zwolnionych od pracy zgod 
nie z ustawą, były w tych fabrykacł 
we właściwej proporcji kobiety. Trzeba 
aby rady kobiece w  fabrykach pod sp« 
ejalny swój nadzór wzięły realizacj< 
planu wydatków socjalnych, szczególni* 
w dziedzinie opieki nad matką 1 dziec 
kłem, trzeba wreszcie, aby fabryczne r: 
dy kobiece wzięty szefostwo nad prac. 
określonych szkół podstawowych, ab; 
fabryczne rady kobiece delegowały po* 
nadzorem fabrycznej organizacji party 
nej, najlepszych ludzi do komitetów rc 
dzicielskich tych szkól, aby skończyć , 
tą nienormalną sytuacją, gdy w  szkol 

(dokończenie na str. 5-ej)
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Lud pracujący—budowniczym przyszłości
WARSZAWA (PAP) W szóstym dniu 

obrad, przewodnictwo objął ob. ZA 
RZYCKI.

Toczy srię dalej dyskusja nad refe 
ratern min. Minca.

REFORM A PŁAC  ZW IĘKSZY 
WYDAJNOŚĆ PRACY

Ob. NIESZPOREK, przewodniczący 
Zw. Zaw. Górników: — Obeony sy 
stem płac jest niejasny. Niska płace 
podsta-wowa nie zachęcała do wydaj 
mości. Obecna reforma pozwoli na wy 
nagrodzenie według pracy.

Aby móc sprawiedliwie wynagra 
dzać i dobrze planować, należy wszę 
dzie wprowadzać usprawnione normy 
techniczne.

Nowa reforma plac, uporządko­
wanie norm. umasowienie współza 
iwodniofewa pracy, podniesienie wydaj 
mości pracy j dyscypliny pracy — 
gwarantują wykonanie 3-letniego pia 
nu przed terminem.

,.W imieniu całej braci górniczej, 
zapewniam Kongres — oświadcza ob. 
Nieszporek, — że cała brać górnicza 
nie będzie szczędziła sił. bv zapew­
nić szybką budowę socjalizmu'4. — 
((Długotrwałe oklaski).

Przedstawiciel fabryk przemysłu 
bawełnianego w Pabianic a en ob. KA 
M IŃSKI — melduje, że do końca b. 
r. załoga zakładów zobowiązała się 
oddać ponad plan 4 miliony 700 ty- 
»ięcy m tkanin.

KONIECZNOŚĆ PRZEDŁUŻENIA 
SEZONU BUDOWLANEGO

O zadaniach przemysłu budowlane 
go mówi ob. PIETRUSJEWICZ. oś­
wiadczając: Zasadniczym czynnikiem 
realizacji planu odbudowy jest zwięk 
ozenie długości sezonu budowlanego 
od 10 do 11 miesięcy w roku. Przed 
szkolnictwem -zawodowym, wyższym i 
średnim stoi zadanie dostarczenia ok. 
1.000 inżynierów, 2 i pół tys. maj­
strów oraz 25 tys. robotników wylewa 
Łifik owanych i przyuczonych.

Ob. STANISŁAW DYBOWSKI — 
chłop z Dolnego Śląska: Mimo pod­
szeptów reakcji, wieś dolnośląska wy 
konała w  100 proc. plan siewów je­
siennych.

Osadnicy dolnośląscy, są to prze­
ważnie ludzie z województw wschód 
nich. gdzie jeszcze w 1030 roku du 
żo chłopów nie miało pługów żelaz 
nych a uprawiało .rolę sochami drew 
nienymi. Nie mieli oni pojęcia o u- 

: prawie buraka cukrowego, rzepaku,
. (Lucerny. Dziś, chłop dolnośląski w 
i wielu wypadkach, wydajnością z hele 
i tara bije produkcje tek osławionej 
pracy produkcyjnej Niemiec.

NAU K O W C Y POLSCY POJDĄ 
Z K LA S Ą  ROBOTNICZĄ

Na Kongres przybyła delegacja pra 
cewników Instytutów Naukowo - Ba­
dawczych Przemysłu. W imieniu de­
legacji zwraca się z powitaniem do 
Kongresu Inż. Dr. JANUSZ JAKU- 

, BOWSKI, dyrektor naczelny Instytu­
tu Elektrotechniki.

Stwierdza on. że nauka polska zwią 
&e się jak najmocniej z klasą robotni 
?zą. gdyż kraj socjalizmu zapewni naj 

pomyślniejsze warunki dla rozwoju 
lauki. Cała polityka Polski współcze 
mej nastewiona jest na rozkwit ma 

; >erialny i kulturalny narodu — sbwier 
łza mówca.

Następnie delegaci kopalni im. 
ifen. Zawadzkiego, entuzjastycznie o 
, tlaskiwani, meldują Kongresowi, że 
»rzekroczyl'i plan produkcyjny o 104 

, ys. ton. Rok 1948 zamkną przekro 
mżeniem planu o 140 tys. ton.

Przewodniczący udziela głosu człon 
owi KC Komunistycznej Partii 

‘ Ihile, ob. CONTRERASOWI, który 
1 harakteryziuje położenie polityczne 
wego kraju i  ciężkie położenie mas 

; •racujących.

jest jednym z warunków poprawy by 
tu człowieka pracy. Na wydziały 
lekarskie przyjmuje się prze 
szło 3-krotnie więcej studentów, niż 
przed wojną, a na stomatologię 5- 
krotnie. W r. 1956 będziemy mieli 
dwa razy więcej lekarzy niż obecnie. 
Już w pierwszej połowie planu (Met 
niego wyrównamy brak fachowych 
pielęgniarek.

Pod kątem widzenia potrzeb świata 
prący w 1949 r. przeprowadzone bę 
dzie planowe rozsiedlenie lekarzy i 
położnych.

W r. 1949 zostanie powołana do ży 
cia ogólnokrajowa instytucja pogoto 
wia ratunkowego, która w ciągu o 
kresu planu sześcioletniego obejmie 
cały kraj.

W celu udostępnienia pomocy lekar 
skiej dla biednych i  średnio - zamoż 
• nych chłopów zostaną od początku 
r. 1949 zróżnicowane opłaty szpital­
ne. Biedni chłopi otrzymają duże 
zniżki.

Rozwija się już pomyślnie akcja 
„W " (Walki z chorobami weneryczny 
mi) oraz akcja walki z gruźlicą. 
Zmniejszy ona przynajmniej cztero 
krotnie śmiertelność z powodu gruźli 
cy. Podjęta zostanie również trzecia 
akcja, mająca na celu zmniejszenie 
śmiertelności niemowląt. Te trzy ak 
cje będą stanowiły trwały i doniosły 
wkład w podniesienie stanu zdrów ot 
nego szerokich mas Ludzi pracy w 
Polsce.

MARNUJEMY WIELE 
M ATER IAŁÓ W  I SUROWCÓW

OB JĘDRYCHOWSKI, stwierdza: — 
Plan sześcioletni, plan rozwoju gospo 
darczego i  przebudowy społecznej 
Polski, jest jednocześnie planem pod 
niesienia dobrobytu i kultury pol­
skich mas pracujących. W roku 1955 
przeciętna stopa życiowa mas pracu 
jących w porównaniu z rokiem 1949 
— podniesie się o 55 do GO proc. Wy 
tyczne planu sześcioletniego ustaliły 
prawidłowy stosunek inwestycji 1 
konsumpcji w sposób gwarantujący 
najszybszy rozwój sił wytwórczych.

Dalszy sposób powiększenia produk­
cji — to zmniejszenie jej kosztów 
materialnych. Wiele energii, surow­
ców, materiałów pomocniczych mar­
nuje się wskutek niedbalstwa i utrą 
cjuszowslcich nawyków. Możliwości o- 
szozędności 'istnieją w zastosowaniu 
racjonalnych norm zużycia materia­
łów, w skrupulatnym wykorzystaniu

€ E U N k  B O B IŃ S K I

odpadków, w zapobieganiu powstania 
nadmiernych zapasów w składach i 
aparacie handlowym.

Najlepszym sensem walki klasowej 
jest zniesieni^ wyzysku człowieka 
przez człowieka, zbudowanie socja­
lizmu. Doraźne codzienne zadania w 
walce klasowej polegają na ograni­
czeniu wyzysku i na stopniowym wy 
pierendu wyzyskiwaczy z poszczegól 
nych gałęzi gospodarczych.

PRZYJĘCIE D EKLARACJI 
IDEOWEJ PZPR

Przewodnictwo popołudniowej częś 
ci obrad G-go dnia Kongresu Ob ej mu 
je ob. OSKAR LANGE, który udzie­
la głosu przedstawicielowi Komisji 

Redakcyjnej Deklaracji Ideowej — 
ob. Franciszkowi Fiedlerowi b. człon 
kowi zarządu SDKPiL, KC KPP i 
KC PPR.

Pojawienie sdę na trybunie wetera 
na ruchu robotniczego — sala przyj 
mu je gorącymi owacjami.

Ob. FIEDLER w imieniu Komisji Re 
dakcyjnej Deklaracji Ideowej stwier­
dza, że Komisja przyjęła 75 popra­
wek do statutu. Są to jednak popraw 
ki nie zmieniające zasadniczej linii 
projektu wobec czego ob. Fiedler wy 
suwa wniosek przyjęcia przedstawio 
nych wytycznych ideowych jako de 
klarację ideową Zjednoczonej Partii 
i  powierzenia ostatecznego zredago­
wania tekstu nowoobranemu komite 
to w i centralnemu.

Wniosek przeszedł jednomyślnie.

OŚWIADCZENIE DELEGATA 
KOM. P A R T II D AN II

Z kolei przewodniczący udziela gło 
su przedstawicielowi Komunistycznej 
Partii Danii — członkowi KC Partii 
NEURLANDOWI, który gorąco poz­
drawia Kongres i Naród Polski.

Mówca m. innymi oświadcza: —
Pomyślcie towarzysze, gdzie byli­

byśmy wszyscy po tej wojnie, gdy­
by nie solidarna pomoo głównej si­
ły światowej klasy robotniczej, w id  
kiego i bohaterskiego Związku Ra­
dzieckiego z WKP (Jb) i to w. Stajinem 
na czele".

Następnie zabiera glos. ob. ALEK­
SANDER ZAWADZKI, który w związ 
ku z przypadającą 09-rocznicą uro­
dzin generalissimusa Stalina, wygła­
sza przemówienie, znane Czytelnikom 
z I strony „Słowa".

DEKLARACJA 
P ISAR ZY  POLSKICH

Przewodniczący LANGE komuniku 
je, że na Kongres przybył© delegacja 
literatów polskich. Przy burzliwych 
aplauzach wchodzą. Iwaszkiewicz, Tu 
wim, Przyboś, Dygat, Rudnicki, 
Watt, Putrament, Dobrowolski, Gał­
czyński, Lewin, Gałaj>, Kruczkowski, 
Kubiak, Rusinek, Wygodzki i Kuryluk, 

Na trybunę wchodai prezes Związ 
ku Literatów JAROSŁAW IWASZKIE 
WICZ, który zapewni© Kongres, że 
współczesna literatura polska stanie 
się godna swych wielkich tradycji. 
Literaci pragną rozpłomienić dusze 
i serca najszerszych mas. Padają ok 
rzyki: „Niech żyją nasi literaci41. — 
..Niech żyje literatura w służbie po 
stępu socjalizmu*4.

Głos zabiera ob. HENRYK ŚWIĄT­
KOWSKI, wygłaszając referat na te 
mat statutu Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej i jej zadań organ! 
zacyjnych.

NOW A TECH N IKA 
PODNIESIE WYTWÓRCZOŚĆ

Następny mówca ob. LESZ oświad 
cza: Główną dźwignią wydajności pra 
cy jest modernizacja metod wytwa­
rzania nową techniką. Stąd jasny 
wniosek, że nie ma socjalizmu bez 
nowej socjalistycznej techniki.

Trzeba w szczególności zmechenizo 
wać te czynności, które wymagają 
ciężkiej pracy fizycznej! Socjalizm 

ma uczynić prace lżejszą i przyjem 
niejszą.

Wie-Lka rewolucje techniczna cze­
ka nas w rolnictwie. Warunkiem jej 
przeprowadzenia jest przejście do 
gospodarki zespołowej. Technika jest 
:ej najlepszym motorem. Jeżeli chło 
Pi przekonają się, że w gospodar 
stwie spółdzielczym jest wyższy do­
brobyt przy 8-godzinnym dniu pracy 
niż w gospodarstwach indywidual­

nych przy 16-godzinnym — zwycię­
stwo idei społecznego gospodarowa 
nia będzie zapewnione.

OB. BALICKI — stwierdza: Pokojo 
wa. rewolucyjna postawa mas kole­
jarskich pozwoliła na szybkie urucho 
mienie polskiego kolejnictwa na prze 
budowę jego struktury, pozwoliła tak 
że na to, że zadania przewozowe to ­
warów i pasażerów, rosnące, z roku 
na rok wykonywane są przedtermi­
nowo i z nadwyżką.

Jak w planie trzyletnim, tak w wy 
konaniu panu sześcioletniego koleją 
rze będą kroczyć w  pierwszym szere­
gu, dotrzymując kroku przemysłowi.

ZWECJA W KLESZCZACH 
M PERIALIZM U

! W imieniu Komunistycznej Partii 
. zwecji, zabiera głos poseł do parła 
, *entu OHMAN GUNNAR. Przeka.au 
i on Kongresowi braterskie pozdro 
'lenia.

i Mówca stwierdza, że ingerencja im 
, erializmu amerykańskiego w szwedz 
. ie życie gospodarcze jest poważnym 
. liebezpieczcństwem, zagrażającym 
. >kojowl i suwerenności Szwecji, 
i Przedstawiciel Komunistycznej Par 
i Brazylii. SCHENBERG pozdrawia 
c  polską klasę robotniczą w dniu 

• Adę ta Jej Zjednoczenia wznosi ok- 
■ zyk r.a cześć międzynarodowej so 
iarności proletariatu.
Mówca zaznacza, że K. P. Brazylii 

: yrosła z 3 tys. członków w r. 1934 
1 200 tys. członków w r. 1947. Par 
i otrzymała większość w wyborach 

1 i  wszystkich większych miastach.

OBROBYT I K U LTU R A  
LA LUD ZI PRAC Y
Ob. JERZY SZTACHELSKI: Opie 

nad zdrowiem mas pracujących
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Ziitclujû  umilkł polskief
(F ragm enty  przem ów ien ia na K o n o p i e  Z jednoczenia)

N auki humanistyczne pozo­
stają nadal w  tyle za prze­
mianami społecznymi, któ­
re się u nas dokonywują. 

Nową naukę musimy oprzeć o w y­
chowanie w Polsce dzisiejszej mło­
dych kadr inteligencji, kadr w y ­
chodzących z ludu i  z tym ludem 
związanych.

Rękojmią, że takie .kadry będzie­
my mieli, jest zmieniony skład spo­
łeczny na naszych uczelniach, przy­
szli uczeni polscy to będą synowie 
chłopów i  robotników. Sprawa ta 
jednak dotychczas była w  dużym 
stopniu zaniedbana i  zdana na 
przypadkowość, na żywioł. Teraz 
powinna ona stać się przedmiotem 
naszej uwagi.

Sytuacja jest taka, że wychowa­
nie na naszych uniwersytetach znaj 
duje się w  ręku profesorów, pracu­
jących w  oparciu o stare, burżua- 
zyjne metody.

Musimy nad tą inteligencją pra­
cować, musimy z tą inteligencją 
pracować razem. Przecież właśnie 
ona wychowuje naszą robotniczo- 
chłopską młodzież na uniwersyte­
tach.

Trzeba zdecjrdowanie powiedzieć, 
że niesłuszne jest zdanie jakoby ca­
ła nasza inteligencja była reakcyj­
na, że wszyscy starzy naukowcy — 
to reakcjoniści.

Wśród inteligencji odbywa się głę 
bokie rozwarstwienie. Obok niedu­
żej garstki inteligencji, zdecydowa­
nie reakcyjnej, mamy masę inteli­
gencji postępowej i wahającej się.

M usimy pamiętać o tym, że w  
najgorszych latach okupa­
cji wielu inteligentów pol­
skich walczyło i ginęło bro­

niąc kultury naszej przed niszczą­
cym butem okupanta. Okupant do­
brze wiedział, że kultura jest jedną 
z podstaw bytu narodu 1 dlatego 

chciał- ją zniszczyć. Klasa robotni­

cza dobrze pamięta o tej ofiarnej 
walce inteligencji.

Dziś, demokracja ludowa bierze w  
służbę ludu pracującego gmach kul­
tury naszej, który budowało wiele 
pokoleń. Nauka, jeden z  trzonów 
tej kultury, musi ulec generalnemu 
przeglądowi, musi ulec zasadniczej 
naukowej rewizji. Kultura postępo­
wej socjalistycznej Polski i  nasza 
przyszła nauka, opierając się o ca­
ły dotychczasowy dorobek polskiej 
inteligencji twórczej musi być jed­
nak nowa w  swoich założeniach 
metodologicznych. Musi odpowiadać 
najistotniejszym historycznym inte­
resom mas pracujących.

Nauka i  kultura nie mogą stać na 
miejscu, gdy w  kraju dokonywują 
się wielkie przemiany.

U czony, pisarz, badacz to są 
ludzie ciężkiej, żmudnej, 
ofiarnej pracy, a klasa ro­
botnicza ceni tę ciężką 

żmudną pracę. Kadry naukowe z 
trudem i długo wychowywane, 
przetrzebione przez okupanta, osła­
bione fizycznie przez wojnę i obozy 
niemieckie, są cennym kapitałem w  
naszym państwie, są przedmiotem 
troski i  opieki, która będzie wzra­
stać z rozwojem naszego dobrobytu.

Dzisiaj inteligencja nasza przeży­
wa okres przełomowy, stoi przed 
trudnym egzaminem. Coraz bardziej 
oczywistą staje się prawda, zdawa­
ło by się elementarna, że dziś nic 
cennego i trwałego nie stworzy ten, 
kto będzie chciał zamknąć oczy na 
dzieło dokonywane przez klasę ro­
botniczą; nic nie zdziała ten, kto bę-

SOPOT. r— W najbliższych miesiącach 
Centrala Rytm a w Sopocie uruchomi no 
woczesną fabryką traou leczniczego. 
Tym samym ryby będą przez na* wy­
korzystano w stu procentach — l nic 
z cennych połowów uio pógdzla na śmis* 
nUt

dzie chciał uciec od nowej rzeczy­
wistości.

Z drugiej strony coraz więcej in­
teligentów rozumie, że dopiero de­
mokracja ludowa stwarza warunki, 
w  których pracownik umysłowy mo 
że nareszcie służyć najszerszym ma­
som narodu, robotnikom i chłopom.

Z dajemy sobie sprawę z tego, 
że przebudowa naszej nau­
ki i dostosowanie jej do 
wymagań epoki dokona się 

wówczas, gdy w  tej pracy wezmą 
udział uczeni i  intelektualiści, w y­
chowując młodzież na uniwersyte­
tach w  sposób postępowy.

Odbywający się na naszych o- 
czach proces zbliżania się uczonych 
polskich do marksizmu nie jest łat­
wy. Droga ta jest często zawiła 1 
trudna. Wymaga ona przezwycięże­
nia wielu zastarzałych oporów, wie­
lu fałszywych uprzedzeń. Wiemy, że 
proces ten nie będzie szybki.

Trzeba rozwiać pewne śmieszne 
obawy wielu inteligentów, że będzie 
się ten proces mechanicznie przy­
spieszało. N ikt nie może być mark­
sistą z musu czy obowiązku. Mark­
sistą staje się człowiek z przekona­
nia, jakimi marksistami z przekona 
nia staną się ci polscy uczeni, któ­
rzy dziś na ślepo, po omacku, szu­
kają naukowej metody badawczej.

Sam marksizm i dzieło, które przy 
jego pomocy realizuje się w  Polsce, 
ma tak wielką siłę wymowy, że każ­
dy rzeczywiście postępowy inteli­
gent, każdy kto zasługuje na to za­
szczytne miano, przyjdzie do nas i 
będzie razem z nami pracował nad 
budowaniem nowej kultury polskiej.

Uczeni nasi mogą się w iele nau­
czyć od klasy robotniczej 1 jej par­
tii. Z  drugiej strony 1 my polscy 
marksiści musimy się uczyć od li­
czonych polskich i od nauki pol­
sk ie j

K AŻD Y  CZŁOW IEK PRAC Y 
W K IN IE  I W  TEATRZE

Ob. WŁODZIMIERZ SOKORSKI — 
dowodzi: W twórczym zbrataniu się 
artystów z klasą robotniczą, zrobio 
no poważny krok naprzód w kierun 
fo^znalezdenia władnego wyrazu ar 
tystyoznego dla naszej rzeczy wistoś 
ci i przełamano wiele starych, reak 
cyjnych poglądów artystycznych. So 
cjainą i materialną bazą zamówienia 
społecznego jest nowy odbiorca dzieł 
sztuki i kultury — nowy człowiek, 
budujący socjalizm.

Liczba bibliotek w ramach planu 
6-letniego wzrośnie z pięciu na 20 
tys.. Wzrośnie także liczba teatrów, 
sal koncertowych, muzeów i domów 
kultury, zwłaszcza domów kultury 
na wsi.

Sześcioletni plan kulturalny .prze­
widuje wiele miliardów złotych na 
rozwój kultury artystycznej.

Pozwoli on zrealizować zasadę: 
W każdej gminie dom kultury, w każ 
dym po-wiecie kino i sala widowisko 
wa, w każdym mieście wojewódzkim 
własny teatr zawodowy, sala koncer 
towa. cay filharmoniczna.

Plan sześcioletni pozwoli zrealizo­
wać zasadę, żeby człowiek pracy 
mógł co najmniej dwa razy na miesiąc 
pó-jść do kina lub teatru i aby jedna 
książka przypadała na 5-ciu miesz­
kańców.

NIE T Y L K O  NORW ID 
UM ARŁ W PRZYTU ŁKU

W przeszłości ni© tylko jeden Nor­
wid zmarł w przytułku — dla żebra­
ków — umierali tak najwięksi arty­
ści i pisarze Włoch i Francji, Anglii 
i nawet bogatej Ameryki. Salony ary 
stokracji i tępych mieszczuchów, dy­
ktowały artyście jego zamiłowania i 
poglądy twórcze.

Klasa robotnicza nie dyktuje tema­
tyki, czy poszczególnych rodzajów 
twórczości, stwarza tylko nowe lep­
sze, piękniejsze życie, nowe lepsze 
warunki dla twórczej pracy artysty, 
stawiając przed nim olbrzymią pro­
blematykę walki klasowej i ostatecz­
nego  ̂ zwycięstwa człowieka nad wy­
zyskiem.

Po przemówieniu oh. Świątkowskie 
go. Kongres na wniosek ob. Ku li­
go wsk i ego ustalił w wyniku głosowa­
nia skład komisji redakcyjnej statu­
tu.

WOJSKO POLSKIE  
SŁU ŻY NARODOW I

Z kolei przewodniczący udziela gło 
su PODCHORĄŻEMU LECKIEMU, 
który witając Kongres, oświadcza, że 
w Polsce Ludowej wychowankowie 
szkół oficerskich stanowią krew * 
krwi i kość z kości polskiej klasy ro 
botnicze; i  pracującego chłopstwa: od 
rodzone Wojsko Polskie służy przede 
wszystkim interesom i ideałom ludu.

W imieniu Komunistycznej Partii 
HOLANDII zabiera głos CZŁONEK 
KC PARTII — JAN SCHALKER, któ 
ry P© przekazaniu Kongresowi brater 
skich pozdrowień, ostro potępia woj­
nę kolonialną wszczętą w Indonezji 
przez imperialistyczny i kapitalistycz 
ny rząd swego kraju.

Kongres wśród ogólnego aplauzu 
przyjął uchwałę najostrzej protestują 
cą przeciwko agresorom atakującym 
Indonezję, przesyłając braterskie po­
zdrowienia narodowi indonezyjskiemu 
w jego walce o wolność i  niepodle­
głość.

W dalszym toku obrad — przewodni 
czący otwiera dyskusję nad refera­
tem oh. Zambrowskiego i korefera- 
tem ob. Świątkowskiego. Zabierali w 
nięj głos o«b. ob. Albrecht, Szwalbe, 
Kłuszyńska, wyrażając radość ze zje 
dnoczenJa obu partii.

UCZCZENIE BOHATERÓW  
A R M II RADZIECKIEJ

Ob. WOLSKI przypomina ofiarną 
walkę żołnierzy radzieckich o wolność 
Polski, których mogiłami pokryta 
jest cała ziemna polska.

Zgromadzeni chwilą milczenia czczą 
pamięć poległych bojowników radzie 
ckich. W dn. 21 bro. zostanie założony 
w Warszawie kamień węgielny pod 
pomnik bojowników radzieckich o wy 
Zwolenie Warszawy. Na uroczystość 
uda się delegacja Kongresu.

Przewodniczący komisji mandato­
wej Kongresu, ób. ZENON NOWAK 
żdaje sprawę z działalności komisji- 

Ze sprawozdania wynika, że w Kon 
gresie bierze udział 1.53$ delegatów.

Przewodn. ppoł. części Kongresu 
ob. OSKAR LANGE komunikuje, że 
na Kongres przybyła delegacja archi 
tólctów oraz artystów — plastyków.

W imieniu delegacji sekretarz gene 
rolny stowarzyszenia architektów Ste 
fan Tworkowski oświadcza, że „Archi 
tekci i plastycy zobowiązują się do­
łożyć wszelkich sił, ażeby zbudować 
jaśniejszą i wspanialszą Polskę11.

Ob. ORŁOWSKA omawóa szczegół© 
wo sukcesy i braki na odcinku pracy 
wśród kobiet, krytykując tych dzia­
łaczy partyjnych, którzy nie docenia 
ją  pracy wśród kohiaL



Siła partii, praca ludu i mierni sojusznicy
gw aran tu ją  Polsce w ykonan ie p lanu  sześcio letn iego

D o k o ń c z e n i e  r e f e r a t u  m i n .  H a n c a

W rezultacie produkcja stali wzroś 
Łffiie prawie dwukrotnie w s-toou-nku co 
Lckresu przedwojennego. W planie 6- 
Hetnim będzie również rozpoczęta bu 
Ulowa drugiej wielkiej huty na wscho 
tdzje kraju. W oparciu o rozszerzoną 
£,bazę hutniczą rozwinie się silnie 
jprzemysl metalowy i maszy.nowy, Iktó 
rego produkcja wyniesie 210 proc. 
w stosunku do roku 1049. Najsilniej 

f rozwinie się produkcja obrabiarek, 
która wykaże 20-krotny wzrost w po 

; równaniu z okresem przedwojennym.
Przemyśl chemiczny posiada u nas 

.szczególnie dogodną bazę surowcową 
ia powinien stać się drugim po węglu 
narodowym przemysłem polskim. Pro 

sdukcja przemysłu chemicznego wynie 
wsie 290 — 300 proc. w stosunku do 
W. 1949.

Wytyczne planu przewidują szcze­
gólnie silny wzrost tych środków wy 

^twórczych, które mają decydujące 
^znaczenie dla. unowocześnienie gospo­
d a  rki rolnej. Produkcja nawozów 
fezotowych powinna wynosić ok. 3,5 
ttaaza więcej niż w 1940 r. o ok. 5 
.-trazy więcej niż w r. 1937. Jeszcze 
bszybciej wzrośnie produkcja nawozów 
[fosforowych. Produkcja traktorów 
wyniesie w r. 1955 — 10 do 12 tys. ro 
ocznie, t. zn. 5 — 6 razy więcej niż w 
hr. 1910.

W wyniku wielkiego kroku na- 
mrzód w dziedzinie motoryzacji, bę­
dziemy produkować w r. 1955 ok. 15 
btys. samochodów ciężarowych i ok. 
KIO tys. samochodów osobowych.

Podstawą rozwoju wszystkich tych 
wielkich gałęzi przemysłu będzie roz 

Jjbudowa wielkiej bazy energetycznej. 
^Produkcja energii elektrycznej bg- 
fjdzie dwa razy większa niż w r. 1949. 
*'A w przeliczeniu na głowę ludności 
i-wyniesie znacznie więcej niż we 
.for rancji przed wojną.

Wzrost produkcji przemysłowej za 
.^gwarantuje zamierzone podniesienie 
stopy życiowej ludności przez dostar 
ozenie odpowiedniej ilości artykułów 
bezpośredniego spożycia. Dlatego pto 

;dukcja tkanin bawełnianych wzroś­
nie o 50 proc., wełnianych o 30 proc., 
Umianych o 100 proc. w  stosunku do 
-‘3.949 r. Produkcja, obuwia będzie 2 i 
pół raza większa niż w 1949 r. A 
produkcja cukru zwiększy się o 25 
proc., co pozwoli na spożywanie 24 
kg cukru rocznie przez każdego mie­
szkańca i będzie oznaczało przekro 
ozenie poziomu spożycia Czechosłowa 
oj i i Francji przed wojną.

Specjalna uwaga będzie zwrócona 
na rozwój drobnego przemysłu pań­
stwowego, spółdzielczego i samorządo 
wego, co przyczyni się do lepszego 
nasycenia rynku towarami bezpośred 
niego spożycia.

Jednym z centralnych punktów pla 
nu przemysłu będzie jego usprawnię 
anie techniczne. Usprawnienie to łą­
cznie z dalszym rozwojem i pogłębię 
niem ruchu współzawodnictwa pra­

scy, robotniczego nowatorstwa tech­
nicznego i wynalazczości technicznej 
winno dać wzrost wydajności pracy 
w  przemyśle przeciętnie od 40 — 45 
proc. oraz znaczne obniżenia kosztów 

^własnych.
Wzrost produkcji przemysłowej bę 

Vtzie osiągnięty dzięki modernizacji, 
podniesieniu pozomu technicznego i 

.podniesieniu wydajności. Jednocześ- 
, nie buduje się w okresie 6-cio lecia 
ok. 350 większych zakładów przemy­
słowych z załogą ok. 300 tys. ludzi. 
Powstaje pytanie, gdzie te zakłady 
rozmieszczać?

W y k o r z y s t a n i e  

pustych pomieszczeń
Dotychczasowe rozmieszczenie prze 

,tnysłu odznacza się wyjątkową nie- 
Tównomiernością. Najbardziej uprze­
mysłowione województwa: śląsko — 
dąbrowskie, dąbrowskie i łódzkie, z aj 
#nująo łącznie niecałe 20 proc. teryto 
riów Polski, grupują 71,5 proc. pra­

cowników przemysłowych. Najbardziej 
■lupośledzone są województwa: oLsztyń 
akie, białostockie i lubelskie, zajmu- 

;0ące ok. 22 proc. powierzchni pań­
stwa, grupują pne tylko 1.7 proc. za 
.fcnudnionyeh w przemyśle.

W okresie 6-letniego planu- należy 
'Aą  nierównomierność, choćby w  pew 
*«*ym stopniu złagodzić, gdyż ważne 
tjjest, aby klasa robotnicza, przodują­
ca i najb5vęz?ej postępowa siła na­
rodu, v  ;• sicp-owała na terenie całego 
kraju silnymi i zwartymi koncentra 
cjami, stanowiąc prawdziwe tw ier­
dze socjaiizmu. Jest to konieczne 
również i dlatego, że średnie miasia 
4 miasteczka, które żyły dawniej z 
■handlu i pośrednictwa, obecnie —  
przy zm.rn.e stosunków gospodar­
czych — megą znaleźć się w trud­
nej sytuacji. W miastach i miastecz­
kach n.eprzemysłowych w  central­
nej i  wschodniej Polsce mamy też 
dużo nie wy zyskanych pomieszczeń, 
iatw iej tam jest o siłę roboczą i o

mieszkania dla niej. K iedy rozeszła 
się wieść o pracowywaniu planu 
6-letniego, szereg delegacji *  miast 
i miasteczek przedstawiły swe dezy­
deraty, sprowadzające się do gorą­
cych próśb o ulokowanie w  nich ja­
kiegoś zakładu przemysłowego. 
Świadczy to jak bardzo sprawa ta 
dojrzała. Dlatego jednym z czoło­
wych zadań 6-letniego planu w in­
no być ożywienie zaniedbanych ob­
szarów Pojski. Nowe zakłady prze^ 
myślowe należy budować przede 
wszystkim w województwach 
wschodnich i centralnych. Przewidu­
je się, że z 300 tys. robotników no- 
wowybudowanych zakładów, ok. 
200 tys. przypadnie na województwa 
dotychczas mało uprzemysłowione. 
Ożywi to zaniedbane dotychczas ob­
szary, przesunie przemysł na wschód 
i północ i rozsieje po całym kraju 
mocne ośrodki proletariackie — no­
we twierdze socjalizmu.

Odrębne zagadnienie stanowi od­
budowa i rozbudowa przemysłu w 
stolicy kraju. Warszawa, miasto 
wielkich rewolucyjnych tradycji pol­
skiego proletariatu, znów musi się 
stać miastem robotniczym. Dlatego, 
winny być odbudowane stare war­
szawskie fabryki o bogatych trady­
cjach rewolucyjnych, a także zbudo­
wane nowe wzorowe zakłady prze­
mysłowe, z których największym bę­
dzie wielka warszawska fabryka sa­
mochodów osobowych na Żeraniu. 
Warszawa i jej najbliższe okolice 
staną się dużym ośrodkiem przemy­
słu metalowego, elektrotechnicznego 
i odzieżowego. W ciągu okresu 6-let­
niego liczba zatrudnionych w prze­
myśle >\Łfirośaift w  Warszawie o 33 
tjw. fi< i

Założenia  piana  
w  r o l n i c t w i e

SSw® podstawowym zadaniem 
6-letniego piana jest uprzemysło­
wienie kraju, to jasnym jest, że cię­
żar gatunkowy przemysłu będzie 
rósł, a ciężar gatunkowy rolnictwa 
względnie będzie malał. Produkcja 
rolnicza będzie rosła, ale wzrost jej 
będzie wolniejszy, niż wzrost pro­
dukcji przemysłowej. Jednakże od­
chylenie to nie powinno być zbyt 
wielkie, gdyż inaczej podstawy roz­
woju przemysłu zostaną zagrożone. 
W okresie 6-Iecia będzie rosło zapo­
trzebowanie ludności miejskiej na 
produkty rolnicze, będzie się rów­
nież podnosiła konsumeja samej lud 
ności wiejskiej. Toteż rolnictwo po­
winno nadążać za przemysłem w  ta­
kim tempie, żeby zapewnić podnie­
sienie konsumeji ludności. Wzrost 
przemysłu, opartego na surowcach 
rolniczych, będzie wymagał coraz 
większej produkcji skóry, lnu, bura­
ków, ziemniaków itd. Toteż rolni­
ctwo powinno nadążać za przemy­
słem w  takim tempie żeby zapew­
nić wzrost dostaw Surowców rolni­
czych dla przemysłu, opartego o te 
surowce. Rosnący przemysł będzie 
potrzebował coraz więcej maszyn 1 
surowców przywożonych zza granicy.

Dla pokrycia tego importu trzeba 
będzie wzmagać eksport —  również 
i eksport produktów rolniczo-spo­
żywczych, toteż rolnictwo powinno 
nadążać za przemysłem w  takim 
tempie, ażeby zapewnić dostateczne 
nadwyżki produktów rolniczo - spo­
żywczych na eksport. Po to zatem, 
żeby mógł być zrealizowany plan 
6-letni, którego' jądrem jest szybki 
wzrost przemysłu, musi również bar 
dzo szybko wzrastać produkcja ro l­
nicza. Produkcja przemysłowa ma 
wzrosnąć o 85 — 95 proc. Aby to by­
ło realne, produkcja rolnicza musi 
wzrosnąć w okresie 6-lecia o 35—45 
proc. Takie właśnie zadanie stawia 
pian rolnictwu.

W żadnym kraju kapitalistycznym 
zadanie takie nie byjpby wykonalne. 
Może być jednak 1 będzie wykonal­
ne u nas, ponieważ:

Po pierwsze: przemysł nastawia
się na silny wzrost produkcji środ­
ków wytwórczych, służących rolni­
ctwu. W okresie 6-lefnim otrzyma 
ono z produkcji krajowej i z impor­
tu 50 —• 60 tys. traktorów i  poważ­
ną ilość samochodów. Wartość ma­
szyn rolniczych będzie w  ciągu 6 
lat pięć razy większa, niż w ta­
kim samym okresie przed wojną. 
Zaopatrzenie w  nawozy sztuczne bę­
dzie wielokrotnie wyższe niż przed 
wojną. W okresie 6-lecia będzie 
zelektryfikowanych 8— 1,0 tys. gro­
mad. Wszystko to razem da rolni­
ctwu nową potężną bazę techniczną 
i pozwoli osiągnąć wzrost produkcji, 
nieosiągalny w  krajach kapitali­
stycznych.

Po drugie: państwo uczyni wszyst 
ko, ażeby przez oświatę rolniczą roz 
powszechnić na wsi zdobycze nowo­
czesnej agrotechniki i racjonalny 
płodozmian, aby podnieść odsetek 
upraw pastewnych dla rozwoju ho­
dowli, zwiększyć produkcję nasion 
selekcyjnych i  materiału hodowla­
nego, unowocześnić metody selekcji 
i  hodowli roślin i  zwierząt, podnieść 
jak najbardziej kulturę gleby.

Po trzecie: majątki państwowe,
obejmujące ok. 10 proc. powierzch­
ni uprawnej, staną się wzorowymi, 
socjalistycznymi gospodarstwami roi 
nymi 1 znacznie rozszerzą swą pro- 

_dukcję zbożową i  hodowlaną, a prze 
de wszystkim produkcję towarową.

Po czwarte: państwo będzie
wszechstronnie pomagać biednym i 
Średnim chłopom, ograniczając kapi 
talistyczne elementy i  umożliwiając 
chłopom korzystanie z nowoczesnych 
maszyn przez rozwój ośrodków ma­
szynowych.

Po piąte: będą się rozw ijały stop­
niowo, systematycznie, na podstawie 
pełnej dobrowolności, spółdzielnie 
produkcyjne, które stanowią w yż­
szą formę gospodarki i będą w yw ie­
rały rosnący wpływ na podniesienie 
produkcji rolniczej.

Oto dlaczego podniesienie produk­
cji rolniczej w  ciągu 6-ciu lat o 
35 —  45 proc., nieosiągalne w  wa­
runkach kapitalistycznych, jest w  
naszych warunkach całkowicie real­
ne i  będzie osiągnięte. Ponieważ pod 
niesienie produkcji rolniczej będzie 
się odbywało w  ramach ogólnej wal­
ki i zbudowania fundamentów so­
cjalizmu, wzmocni ono jednocześnie

bezpośrednio — socjalistyczną bazę 
w rolnictwie —  majątki państwowe 
i spółdzielnie produkcyjne, wzmocni 
biednego i średniego chłopa, a ogra­
niczy i osłabi elementy kapitalistycz 
ne na wsi, pozbawiając je  możności 
wywierania istotnego i poważnego 
wpływu na rozwój rolnictwa i ksztal 
towanie Się rynku.

Podniesienie | 
dobrobytu mas

Nieodłącznym składnikiem zbudo­
wania fundamentów socjalizmu jest 
znaczne podniesienie dobrobytu, o- 
światy i kultury mas pracujących.

Dochód narodowy rozdziela się na 
dwie części: na część, którą się spo­
żywa i na część, którą się skumu­
luje, tzn. przeznacza na inwenstycje 
dla dalszej rozbudowy gospodarczej. 
Najlepsza, najkorzystniejsza propor­
cja między wielkością spożycia i a- 
luimulacji jest taka proporcja, któ­
ra gwarantuje największe możiiwie 
tempo rozwoju gospodarczego i  naj­
szybsze możliwie tempo wzrostu do­
brobytu i  kultury mas pracujących. 
Taka właśnie proporcja jest plano­
wana i dzięki temu, przeciętna sto­
pa życiowa mas pracujących podnie­
sie się w  końcu planu 6-letniego o 
55 — 60 proc. W stosunku do 1949 r. 
będzie ona ok. 2 razy wyższa od sto­
py życiowej przedwojennej. Z pod­
niesieniem stopy życiowej w  mieście 
i na wsi pójdzie w  parze polepsze­
nie warunków mieszkaniowych 
przez zbudowanie 520 tys. nowych 
izb mieszkalnych oraz szeroka roz­
budowa instytucji oświaty, kultury i 
lecznictwa.

W okresie planu 6-letniego. w i­
nien być dokonany znaczny krok w  
kierunku realizacji rewolucji kultu­
ralnej, tzn. w  kierunku likwidacji 
analfabetyzmu, w  kierunku zapew­

nien ia masom pracującym możliwo­
ści kształcenia się, w  kierunku udo­
stępnienia robotnikom i  chłopom 
korzystania z dorobku kultury, nau­
ki i  sztuki, w  kierunku wszechstron­
nego i pełnego rozwoju twórczych 
zdolności mas.

i u J o w a

inteligencja iechni t z n a
Wytyczne planu 6-letniego stwier­

dzają: „W  okresie 6-lecia winno zo­
stać przeszkolonych w  zawodach nie 
rolniczych ponad 800 — 900 tys. ro­
botników, od 80 —  100 tys. techni­
ków i ok. 24 tys. inżynierów". Jest 
to zadanie bardzo trudne, ale bez 
wypełnienia tego zadania nie może 
być mowy o pomyślnej realizacji pia 
nu 6-letniego.

Dotychczas w  naszej gospodarce 
mieliśmy minimalną ilość sił tech­
nicznych i inżynieryjnych, co przy­
nosi nam olbrzymie szkody. Z ta­
kim minusem sil inżynieryjnych i 
technicznych, jaki istnieje obecnie, 
pracować w  okresie rozbudowy na 
pewno nie będzie można. Trzeba 
więc szkolić, szkolić i  jeszcze raz 
szkolić i to zaraz, nie tracąc czasu i 
nie żałując środków i  sil.

Każda klasa przodująca miała swo 
ją własną inteligencję, toteż polska 
klasa robotnicza i polskie masy lu-

Statut i zadania organizacyjne PZPR
Dokończenie re fera tu  I?. Zam broM skie-io

(dokończenie ze str. 3-ej)
uczą się dzieci robotnicze, a w komite­
cie rodzicielskim, Jak to słusznie stwler 
dzono im  konferencji, najczęściej rej 
wodzi mecenasik lub kupiec. Tak przed 
Stawiają się zadania partii 1 Jej transml 
sji do mas.

Następnie ob. Zambrowski omawia 
sprawę szkolenia kadr partyjnych l usto 
sunlcowuje się do projektów poprawek, 
jakie wpłynęły do komisji statutowej.

Dyskusja statutowa ujawniła zarówno 
w PPR, jak i w  PPS olbrzymi wzrost 
zainteresowania dla zagadnień organiza­
cyjnych partii l u progu zjednoczenia sta 
nowila Istotny etap zbliżenia między 
PPR-owcaml i PPS-owcaml na gruncie 
leninowskich zasad organizacyjnych.

I na tym polega Jej wielkie znaczenie.
Dzisiaj PPR-owcy 1 PPS-owcy są Już 

członkami jednej partii, ale spójrzmy 
prawdzie w  oczy — sprawa zbliżenia 
między byłymi PPR-owcaml 1 byłymi 
PPS-owcami nie może jeszcze być zdję­
ta z porządku dziennego.

Nie jesteśmy Już rozdzieleni wzajemną 
walką, Jaką byli rozdzieleni kapepowcy 
L pepesowcy, nie stoi też już przed na­
mi sprawa jednolitofrontowej współpra­
cy, Jal: stała ona przez szereg lat przed 

‘PPR-owcaml i PPS-owcaml — należymy

bowiem do jednej partii, tej samej ar­
mii proletariackiej, do tej samej rodzi­
ny partyjnej.

Ale na naszej partii ciąży Jeszcze 1 
pr2ez pewien czas ciążyć będzie stary 
podział na PPR-owców l PPS-owców, 
ąie .w zjednoczonej partii jeszcze pewien 
czas będą byli PPR-owcy i byli PPS- 
ov/cy, ala naszej zjednoczonej partii 
grozi Jeszcze niebezpieczeństwo, że 
przez pewien czas ciążyć będzie smutna 
spuścizna przeszłości — pewną obcość, 
pewne odosobnienie między byłymi 
PPR-owcaral 1. byłymi PPS-owcami.

Tę obcość, to odosobnienie musimy 
wyrwać z korzeniami. Te pozostałości 
obcości, te pozostałości odosobnienia mię 
dzy byłymi PPR-owcaml 1 byłymi PPS- 
owcami musimy pokonać, przezwycię­
żyć, zatrzeć 1 zlikwidować w  jak naj­
krótszym czasie.

My wszyscy 1 byli PPR-owcy i byh 
PPS-owcy musimy, Jak matkę kochać 
1 cenić partię, jak matka miłuje , 
wszystkie swoje dzieci, tak też zjerino- ! 
czona partia Jednakowo będzie traktu-! 
wać wszystkich swoich członków.

My wszyscy 1 byli PPR-owcy 1 byli 
PPS-owcy jesteśmy zapatrzeni we wspa 
niały wzór partii — w  W K P (b) zdaje­
my sobie sprawę, że nie Jesteśmy Jesz­

cze partią typu bolszewickiego, ale wie­
rzymy niezłomnie, że partią taką bę­
dziemy. Podstawową cechą partu typu 
bolszewickiego jest to, że Jest ona jak 
monolit. Takim monolitem musi się stać 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza 
(burzliwo oklaski).

Historią nie dała nam wiele czasu, z 
zachwytem śledziliśmy dwa dni temu, 
Jak zapalały się światła na mapie planu 
sześcioletniego. Zadaniem Polskiej ZJed 
noczonej Partii Robotniczej Jest zapalić 
te światła w  terenie (burzliwe oklaski).

Zadaniem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej jest stanąć na czele mas I 
pracujących i poprowadzić Je do wyko- ( 
nania planu 1949 r. w  9—10 miesięcy. Za 
daniem wreszcie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej jest na ciele mas pra 
cujących zwycięsko założyć fundamenty 
Polski Socjalistycznej (oklaski).

Pochodnią płonącą, oświetlającą drogę 
do socjalizmu będzie dla póltoramillo- 
nowej armii zjednoczonej partii marksl 
stowsko-łeninowska deklaracja ideowa 
Kongresu (burzliwe oklaski).

Nierozerwalnym cementem przekształ­
cającym zjednoczoną partię w  monolit 
skupiony wokół komitetu centralnego z 
tow. Bierutem na czele, będzie statut 
partu (burzliwe 1 długotrwało oklaski

dowe stworzą swoją własną intelU 
gencję. Dlatego szkolić będziemy icu- 
teligencję mas ludowych, inteligen­
cję klasy robotniczej. Państwo po­
czyniło już poważne kroki w  k ie-, 
runku umożliwienia młodzieży robot 
niczej i chłopskiej kształcenia się w 
wyższych uczelniach. Te kroki są 
niedostateczne i muszą być jak naj­
szybciej rozszerzone. Nie możemy 
jednak ograniczyć się do formowa­
nia nowej inteligencji tylko poprze* 
kształcenie młodzieży. N ie mamy na 
to czasu. Z  kogóż więc, prócz mło­
dzieży, formować nową inteligencją 
ludową?

W ciągu czterech lat po wyzwole­
niu wyrosła u nas znaczna warstwa 
kla9-y robotniczej, która ma wszyst­
kie dane na przekształcenie się w 
inteligencję ludową. Są to robotni­
cy, wysunięci na stanowiska dyrek­
torów, wicedyrektorów, kierowni­
ków działów, są to najbardziej do­
świadczeni, uświadomieni przodow­
nicy pracy, są to liczni wysoce w y­
specjalizowani i kulturalni robotni­
cy. Brak im wykształcenia ogólnego 
i specjalnej w iedzy technicznej. Trze 
ba. żeby państwo ludowe, w  przy­
śpieszonej, skróconej formie dało 
im to wykształcenie i  wiedzę. Trze­
ba znaczną część takich ludzi po­
słać na specjalną naukę, a na ich 
miejsce wysunąć nowych. W ten spo 
sób przyśpieszone zostanie formowa­
nie nowej, ludowej inteligencji, któ­
ra wspólnie z tą częścią starej inte­
ligencji, która chce i umie kroczyć 
noga w  nogę z życiem —  stanie do 
wielkich zadań budownictwa socja­
lizmu w  Polsce.

Walka o wykonanie 6-letniego p l* 
nu, o zbudowanie fundamentów so­
cjalizmu w  Polsce —  to wielka, cięż­
ka i zacięta bitwa klasy robotniczej 
— stwierdza mów?ca w  zakończeniu.

Przed każdą bitwą, zanim się ją 
rozpoczyna, trzeba się obejrzeć, trze 
ba sprawdzić czy istnieją wszystkie 
podstawowe elementy, które są po­
trzebne do wygrania bitwy, które są 
potrzebne do zwycięstwa. Obejrzmy 
się i my. Co jest potrzebne do w y­
konania tych wielkich zadań, jakie 
nakłada plan 6-letni?

Potrzebna jest świadomość praw 
rozwoju społecznego, potrzebna jest 
rewolucyjna teoria, bez której nie 
ma rewolucyjnej praktyki. Taką 
teorię mamy. Jest nią marksizm - 
leninizm.

Potrzebna jest siła, która unie­
możliwi i unieszkodliwi opór klas 
kapitalistycznych i wichrzenie ob­
cych imperializmów. Taką siłę ma­
my. Jest nią władza naszego pań­
stwa. państwa demokracji ludowej.

Potrzebni są silni i wierni sojusz­
nicy, sojusznicy na dobrą i złą go­
dzinę. Tylko bowiem w oparciu o 
takich sojuszników, tylko w  jedno­
litym obozie antyimperialistycznym 
można budować socjalizm. M y takie 
oparcie, takich sojuszników mamy. 
Są nimi w ielki Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej. A  zdraj­
cy jugosłowiańscy, którzy wyłamali 
się z obozu antyimperialistyczncgo 
choć deklamują o socjalizmie —  fak 
tycznie staczają się w  objęcia impe­
rializmu.

Potrzebna jest jedność klasy ro­
botniczej. My taką jedność mamy. 
Potrzebne jest czynne, aktywne po­
parcie szerokich mas ludowych. Kto 
może wątpić w  to, że korzystamy * 
czynnego poparcia szerokich mas lu­
dowych? Głosowały one za nami 1 
kartką wyborczą i krwią serdeczną, 
przelaną w  walce z reakcją, a tera* 
głosują tonami węgla i stali, hekta­
rami zlikwidowanych odłogów, wspa 
małym przedkongresowym czynem. 
Czynne poparcie szerokich mas lu­
dowych mamy.

Potrzebna jest partia, która umie 
patrzeć w  przyszość, która ma w iel­
ką, bohaterską przeszłość, która nie 
lęka się trudności, która nie wyrze­
ka się ofiar, która umie widzieć swo 
błędy i naprawiać je, której nie za­
drży ręka w  poskramianiu każdego, 
kto by chciał zboczyć z generalnej 
partyjnej linii. Taką partię wyku­
wamy. Dlatego, pod dumnie rozwi­
niętym sztandarem marksizmu - lc- 
ninizmu, pod sztandarem Marksa, 
Engelsa, Lenina. Stalina pójdziemy 
cio walki o wykonanie 6-letniego pla 
nu. o zbudowanie fundamentu socja 
lizmu w Polsce, o socjalizm.

I wygramy tę wielką, historyczną 
bitwę klasową.

SŁOWO POLSKIE Nr 35* Str. 5



Psi problem
Niepotrzebnie zostaliśmy podeks­

cytowani wiadomościami o wypad­
kach wścieklizny w naszym mieście. 
Efekt byl taki, że wrocławianie "z 
nieufnością zaczęli patrzyć na każ­
dego psa, a Zakład Higieny zanoto­
wał duże zapotrzebowanie na szcze­
pionkę przeciw wściekliźnie. Oka­
zuje się. że „nie taki diabeł strasz­
ny, jak go malują*4 i dotychczas 
zanotowano zaledwie kilka wypad­
ków wścieklizny w całym mieście. 
Nie upoważnia to bynajmniej do 
lekceważenia całej sprawy, bo przy 
zaniedbaniu, z kilku, może powstać 
kilkanaście, wzgl. kilkadziesiąt wy­
padków. Dlatego czujność i ostroż 
ność jest bardzo wskazana.

Z drugiej strony chcielibyśmy 
zwrócić uwagę na jeden fakt, na­
szym zdaniem bardzo istotny.

Wydano mianowicie zarządze­
nie, że psy powinny na ulicach uka­
zywać się w kagańcach i na smy­
czy. Jestem już dość starym wro­
cławianinem. ale z całą odpowie­
dzialnością stwierdzam, że psa pro­
wadzonego na smyczy widziałem do 
tychczas zaledwie w kilku wypad­
kach. Natomiast codziennie widzę 
na ulicach stada harcujących zupeł­
nie swobodnie psów bez kagańca i 
bez opieki.

Jeżeli dodamy, że we Wrocławiu 
zarejestrowanych jest ogółem około 
4.000 psów, a rakarz miejski kwar­
talnie łapie około 300 psów niezare 
jestrowanych, to mimo woli nasuwa 
sie podejrzenie, że rejestracja psów 
w Zarządzie Miejskim nieco szwan­
kuje. Traci na tym Zarząd Miejski, ( 
który pozbawia się należnych mu 
dochodów, a z drugiej strony unie­
możliwiona jest kontrola psów. co 
sprzyja rozszerzaniu się wścieklizny.

Jeżeli każdy właściciel psa zasto­
suje się do zarządzenia, że pies na 
ulicy może pojawić się tylko w ka­
gańcu i na smyczy, wówczas pro 
blem wścieklizny przestanie być 
problemem, ponieważ ta choroba 
przenosi się jedynie przez ukąsze­
nie.

Z  wałęsającymi się po ulicach psa 
mi, w ten czy inny sposób musimy 
skończyć, jeżeli nic chcemy się na­
razić na fatalne konsekwencje.

Dla sceptyków dodam, że szcze­
pienie przeciw wściekliźnie nie na­
leży wcale do rzeczy miłych. 21 za­
strzyków i to w brzuch — w żad­
nym wypadku nie można uważać za 
drobiazg. TUW ICZ J

Akadem ie w całym mieście

W 69 rocznicę urodzin fćzefu Stnlinu
Wczoraj we Wrocławiu we wszyst 

kich zakładach pracy odbyły się a- 
kademie z okazji 69 rocznicy uro­
dzin wielkiego przyjaciela Polski* 
generalissimusa Józefa Stalina.

Podajemy tylko parę sprawozdań:

W  GMACHU WOJEWÓDZTWA
Akademię w Województwie zagaił 

wicewojewoda Kamiński —  prze­
wodniczący tamtejszego Koła Tow. 
Przyj. Pol. -  Radź. Obszerny rys 
biograficzny generalissimusa Stalina 
przedstawił licznie zebranym pra­
cownikom Urzędu Woj. ob. Musiał.

Referat pt. „Generalissimus Stalin 
jako przyjaciel Polski** wygłosił na­
czelnik wojewódzkiego wydziału sa­
morządowego ob. Kapulkin.

Na zakończenie akademii uchwało 
n ) przesłać generalissimusowi Sta­
linowi najserdeczniejsze życzenia 
urodzinowe.

W RESORCIE TECHNICZNYM
W Resorcie Technicznym Z. M. 

dzień 21 grudnia obchodzony byl u- 
roczyście w  kolach partyjnych. Na 
zebraniach kół odbyły się okolicz­
nościowe akademie, na których o- 
mówiona została szczegółowo biogra 
fia Józefa Stalina oraz jego rola w 
historii Polski. Wysłano serdeczne 
życzenia do Moskwy.

U POCZTOWCÓW
Akademię urządzoną przez Koło 

Przyj Polsko - Radzieckiej w  Pocz­
towym Urzędzie Przewozowym za­
gaił sekretarz Koła p. Kornobis. Ob 
szerną biografię generalissimusa Sta 
lina przedstawił obecnym członek 
zarządu grodzkiego TPPR.

Słowami: „Życzymy Wam długich 
lat życia i pracy dla dobra ZSRR, 
Polski i  całej postępowej ludzko- 
ści“ zakończono uchwaloną rezolu­
cję.

PRZEM YSŁ MIEJSCOWY
Również i w  Dyrekcji Przemyślu 

Miejscowego odbyła się akademia 
pod przewodnictwem sekretarza Ko

la Przyj. Pol. -  Radź. Witolda Łe­
bek.

Po referacie —  biografii wygloszo 
nej przez Stanisława Giną z SOK 
przemówi! kierownik Rudolf Nowak.

— Jeszcze w  roku 45 dla nas par­
tyzantów zmagających się z N iem­
cami —  mówi prelegent —  słowo 
Stalin to nie było tylko nazwisko 
wielkiego człowieka, ale przede 
wszystkim pojęcie Wolności.

Notatnik wrocławski
Q  Z Wydziału Kultury i Sztuki

Urzędu Wojewódzkiego w związku z 
!,neszym alarmem w sprawie niszcze­
n ia  wspaniałego portalu romańskiego 
|kośc-ioła Marii Magdaleny — o-trzymu 
jemy dodatkowe wyjaśnienia. Wyni­
k a  z nich. że w niektórych partiach 
.portalu proces psucia się kamienia 
'trwa już od kilkudziesięciu lat. Nera 
da, która odbyła się jeszcze w lecie 
nad sposobami powstrzymania proce­
su niszczenia jeszcze nie ujawniła 
środków zaradczych. Problem konser 
wacji rzeźb w kamieniu należy zresz 
tą do rzędu najtrudniejszych.

Q  Dzielnie się spisał Hufiec Har- 
icerski Wrocław — Południe, który w 
remach Czynu Kongresowego w Ogro 
dzie Zoologicznym zajął się pracą od 
gruzowania i spełnił ją w 150 proc. 
wyznaczonej normy. Ponadto ten sam 
hufiec zebrał dla zwierząt 145 kg żo 
łędzi i 120 kg kasztanów. Zwłaszcza z 
żołędzi ogromnie się ucieszył zarząd 
ZOO i złożył dzielnym harcerzem za 

i ich trudy serdeczne podziękowanie.

Praoownicy Ogrodu Zoologiczne­
go, członkowie PZPR dla uczczenia 

, Kongresu postanowili do końca grud 
_ nia pracować co dnia o godzinę dłu 
( źej, a także opodatkować się na Po- 
moo Zimową począwszy od listopada 
aż do kwietnia 1949 r.

©  Choinki cieszą się dużym powo­
dzeniem. Każda partia, która przyby 
Wa na Plac Solny jest od razu roz­
chwytywana przez publiczność.

©  »  ąd w  liście pociąga błąd w in 
formacji. Wczoraj otrzymaliśmy za­
wiadomienie. że inż. Ptaszycki wygla 
sza odczyt pt.: „Żelbet i stal w dooie 
’3zisiejszej‘ i. Dopiero jeden z przyja- 
:iół Lnż. Juliusza Ptaszyńskiego objoś 
lia nas w redakcji — to nieznany 
irchitekt. a mój przyjaciel, wybitny 
konstruktor mostów będzie mówić o 
elbeoie i stali. I mówił wczoraj na 
en temat.

©  «  rak streptomycyny daje się we 
maki chorym, bo ceny ze ten środek 
fą niesłychanie wysokie. Sygnalizują 
am, że buchalter FNZ p. Wl. Grze

1 buła. ciężko chory na gruźlicę mógł­
by się uratować przez zastosowanie 
streptomycyny. Cóż. kiedy żona na 
ten cel rozporządza 5.000 zł. Kto po 
może? Kto za tę cenę odstąpi lekar­
stwo? P. Maria Grzebulowa mieszka 
przy ul. Ruskiej 2 m. 6.

o  Nie wszystkie sklepy rozdzielcze 
dostały dostateczny przydział marga­
ryny. Na przykład sklep Spółdzielni 
Powszechnej1 przy ul. Komuny Pary 
skiej obiecuje wydać margarynę do­
piero po świętach.

o 860 zł na Gwiazdkę dla sierot po 
poległych milicjantach m. Wrocławia 
ofiarował p. Adam Siczek.

Q  Trzy pary pantofelków niemo­
wlęcych i parę kapcy dziecięcych o- 
fiarowała dla biednych dzieci praco w 
nia obuwia ,.Je-Wa“  (Świdnicka 37).

O  30 pracowników tartacznych
przeszło przeszkolenie w ramach 225 
godzin i kurs praktyczny w państwo­
wym tartaku w Cieszkowie (pow. Mi­
licz). Przeszkolenie odbyło s'.ę pod 
hasłem ..zdobyć umiejętność oszczęd­
nego gospodarowania drewnem-1. 
Kurs zorganizowała wrocławska Izba 
Przemysłowo Handlowa.

$  Modelarstwa okrętowego na spe­
cjalnym kursie uczyć będzie Liga 
Morska. Okręg Wrocławski. Kurs w 
porozumieniu z Kuratorium Szkolnym 
urządzono specjalnie dla nauczycieli 
zajęć praktycznych. Zacznie się on 
28 grudnia i trwać będzie do 4-tego 
stycz«nia. Całkowity koszt szkolenia, 
kwaterowania, i wyżywienia pokrywa 
Liga Morska. Zgłoszenia na Kurs kie 
rować trzeba przez inspektoraty 
Kurs zaczyna się o godz. 8 rano w 
Ośrodku Sportów Wodnych (ul. Na 
Grobli 30—32).

Premiero- komedii muzyc*«ej pt.
„Muzyka na ulicy" w Teatrze Mło­
dego Widza wypadnie na Święta (25 
i 26) o godz. 19 przy czym w drugi 
dzień Świąt dodatkowe przedstawie­
nie odbędzie się ponadto o godz. 10. 
Udział biorą. M. Godlarsk'. W. Be- 
jerówna. P. Szmarówna, R. Młynar­
czyk. B. Misiurewicz., 1. Machowski, 
W. Rajewski. Kierownictwo muzycz- 
ne — Wł. Rossę.

8 stopni mrozu
Polska znalazła się w obszarze 

wysokiego ciśnienia pod wpły­
wem mroźnych mas powietrza.

Nocy ubiegłej temperatura 
spadla do 8 stopni mrozu, a wczo 
raj o godz. 14-tej termometr pod 
niósł się do 3 stopni mrozu.

Dziś pogoda bez zmian.

Referent zakończył podkreśleniem 
decydującej roli generalissimusa 
Stalina w  sprawie naszych granic 
na Odrze i Nysie. Wysłana depe­
sza zaczyna się od słów:

M y pracownicy Dyr. Przem. 
Miejsc, przesyłamy Wielkiemu Wo­
dzowi Narodów ZSRR, Wodzowi 

S mas pracujących całego świata, naj­
lepszemu przyjacielowi narodu pol­
skiego gorące życzenia z okazji 
69-tej rocznicy urodzin.

Mimo nienawiści do systemu za­
borczych rządów carskich, między 
społeczeństwami naszymi stosunki 
układały s!ę jak najlepiej i  dziś 
wzajemne oddziaływanie kulturalne 
czerpie z tej tradycji bardzo wiele.

Po odczycie zebrani wysłuchali 
koncertu w  wykonaniu artystów 
Opery Dolnośląskiej.

P o d z ś ę l i o w s i f f f e

tlla naszych Czytelników
Ufundowanie 13 stypendiów przez 

Czytelników „Słowa Polskiego" od­
biło się głośnym echem na Dolnym 
Śląsku. Otrzymujemy liczne powin­
szowania za tak udaną akcję. Rozu­
miemy, że jest to jedynie i w y­
łącznie zasługą Czytelników nasze­
go pisma.

Wyrazy podziękowania dla Społe­
czeństw 11 przesiał do naszej redakcji 
wczoraj zarząd Tow. Przyjaciół Mło 
dzieży Szkół Wyższych, oddział 
wojewódzki we Wrocławiu, pod­
kreślając słusznie obywatelskie usto 
sunkowanic się ludności wojewódz-

leatro
T E A TR  W IE LK I — dziś o godz. 19-te> 

,.Tu mówi Tajm yr"
TE A TR  P O P U L A R N Y  — dziś O godz, 

19-teJ „Pociąg-widmo"

F O T O P LA S T IK O N , ul. gen. Świerczew­
skiego 29, wyświetla codziennie od 
godz. 9—21 „Praga — Norymberga Cze­
ska".

Kina
„S L Ą S K "  — ul. Gen. Świerczewskiego 

nr 67 „rieśń Tajgi" (radź.): w dni 
powsz. 14,30. 17,15 1 20. Nadprogram
„Droga do zjednoczenia**.
W A R S ZA W A "  — ul. Fredry IG „Za­
kazane piosenki" (polski); w dni po­
wszednie godz. 15.30, 18 1 20,30. — Nad 
pi gram: „Droga do zjednoczenia"

„ S -A L A "  — ul. Mikołaja 37 -  „Alek­
sander Matrosów" (radź.); w dni pdw- 
szećnie godz. 14.45, 17,15 19,45. —
Nadprogram ..Droga do zjednoczenia".

„P O L O N IA "  — ul. Żeromskiego 53 Kino 
Młodzieżowe — „Timur t jego druży­
na" w dni powsz. godz. 1C, 18 1 20. 
Nadprogram: Droga do zjednoczenia.

„P IO N IE R "  — Kino Aktualności — ul. 
Stalina 71 — Polsk3 Kronika Filmowa 
nr 51/48 — Droga do Zjednoczenia — 
Narciarstwo — w  dni powsz. 15, 16
17.45 i 20.

„T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177 — „O- 
statni Etap** w dni powsz. 15,30, 17,45,
I 20. Nadprogram: Droga do zjedno­
czenia.

„F A M A " — Psie Pole" — „As wywia­
du" w dn: powsz. godz. 19 w  nledz. 
16, 18 i 20 czynne w piątki, soboty 1 
niedziele.

j twa wrocławskiego do akcji zapo- 
I czathowanej przez ,.Słowo Polskie*4. I 

Uzyskana kwota — pisze zarząd I 
j Towarzystwa — pozwoliła na obda­
rowanie trzynastu studentów, w 
imieniu których tą drogą Zarząd 
również składa z głębi serca płynące 
podziękowanie.

Jak wiadomo, ze stypendystami 
członkowie naszej redakcji i przed 
stawiciele Czytelników - Ofiarodaw 
ców zetknęli się już onegdaj, składa 
jąc zebranej młodzieży życzenia po­
myślnych studiów.

Tealr Luilowy „EHEROLTYK"
Ł o w i c c i t n  2 5  

O peretka » B A J A D i i K A «
Dnia 25. XII. (pierwsze święto) godz. 
19,15, d ;a 26 (drugie święto) dwa 
przedstawienia, godz. 15,15 i 19,15. 
Przedsprzedaż biletów w  PDT, ul. 
Świdnicka od godz. 10 rano do 19-eJ. 
W dniu przedstawienia w kasie Tea­
tru od godz. 10 rano bez przerwy.

K  7224

P r z e s u n i ę c i a  w i j o d i i i i o d i  p r a c y

mają zamiar proponować MZK
Kosr.iem około 16 mil. zł wyremonto­

wały Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
gmach przy Placu Solnym 20. Przenio- 
sły się już tam biura z ul. Słowiań­
skiej (dyrekcja, wydziały: finansowy,
zaopatrzenia, gospodarczy, ogólny i Ra­
da Zakładowa). Na Słowiańskiej pozo­
stały więc: wydział torów i sprzedaż 
kart tramwajowych.

V/ miesiącu grudniu karty tramwajo­
we sprzedawane będą po Świętach od 
27-go począwszy. W porozumieniu z Ku 
ratorium Szkolnym karty dla szkół pow 
szechnych i zawodowych sprzedawane 
będą zbiorowo na listy poświadczone 
przez dyrekcje szkół.

W chwili obecnej opracowuje się w 
MZK plan zaradzenia tłokowi w  wo­
zach tramwajowych w godzinach ran­
nych. Jak wykazały dotychczasowe ob­

serwacje „wąskim gardłem" naszego ru 
chu tramwajowego jest w  godzinach ran 
nych skrzyżowanie Pomorska — Du­
bois. Oprócz tego stwierdzono przeła­
dowanie na wszystkich liniach.

Przez cały czas trwania ferii szkol­
nych MZK bacznie obserwują jak wa­
kacje wpływają na zmianę natężenia 
tłoku. Zależnie od wyników tej obser­
wacji opracowany będzie plan, który 
przewidywać będzie przesunięcia w roz­
poczęciu pracy, w  pewnych zakładach, 
i możę nawet w  szkołach. Plan ten pod­
dany będzie do rozpatrzenia MRN.

Do rozładowania tłoku przyczyni się 
także zwiększanie taboru, który MZK  
uzyskają dzięki wydajnej pracy pra­
cowników. Do 1-go maja 1949 r. przy­
będzie nam 40 wozów tramwajowych.

(Jur)

Wczoraj ostrzegaliśmy! 
pierwsze ofiary ślizgawki

Cienka skorupa lodowa, która po­
kryła stojące wody siała się dużą 
pokusą dla licznych amatorów śliz­
gawki. Z prawdziwem niepokojem pa 
trzyliśmy na młodzież, która korzy­
stając z zamarznięcia fosy m iej­
skiej zaczęła próbować wytrzyma­
łości tafli lodowej i urządzać sobie 
harce na lodzie. Jak niebezpieczne 
i jeszcze przedwczesne . ?ą lego ro­
dzaju harce świadczy tragiczny w y ­
padek, który zdarzył się onegdaj.

Nocne djjżtirp aptek
Pod „4 W ieżami"  — Damrota 7 

„ „ M urzynem "  — Plac Solny 3 
„ >,Łabądziem"  — Pułaskiego 16 
„ „ A niołem "  — Szczytnicka 28

Mleko dla dzieci
\Y sprawie wydawania mleka 

dla dzieci i kobiet ciężarnych 
(począwszy od I-go miesiąca) w 
ramach świadczeń, wynikających 
z ubezpieczenia rodzinnego, jutro 
o godz. 16 odbędzie się konferen­
cja w  malej sali konferencyjnej 
OKZZ (Mazowiecka 17). Zwołu­
je ją wydział ubezpieczeń spo­
łecznych OKZZ. Z uwagi na ko 
niecznośe rozprowadzenia kart 
na mleko do dn. 27 grudnia, « -  
becność wszystkich przewodniczą 
cych Związków Zaw. i referen­
tów socjalnych —  konieczna.

Oio w pobliżu szpitala W. Sw. dwu 
nastoletni Tadeusz Kowalewski za­
czął popisywać się jazdą na łyżwach 
na cienkiej tafli lodowej. Zbyt cień- 
ka jeszcze tafla lodowa nie wytrzy- 
mała l chłopak poszedł pod lód.

Zaalarmowana Straż Pożarna do­
piero po długich poszukiwaniach 
wydobyła zwłoki chłepcą i przeka 
zała do dyspozycji M.O.

Wypadek ten jest przestrogą dla 
rodziców, którzy powinni przestrze- 
gaś swe dzieci przed zbyt pochop­
nym wychodzeniem na ślizgawkę, 
zwłaszcza, że nie jest to pierwszy 
wypadek. Oto ostatnio w  Sułkowi­
cach w tamtejszym stawie utonął 
również chłopak, którego zwłok 
dotychczas, mimo usilnych poszuki­
wań nie udało się wydobyć. (—)

Pierwszy odczyt
w pięknej sali 
K l u b u  i .  4\ l \  R .

W nowoolwartym klubie Tow. 
Przyjaźni Polsko . Radzieckiej (Ry­
nek 6) zapowiedziano na wczoraj 
pierwszy odczyt prof. Stefana Ku­
czyńskiego o historii stosunków kul­
turalnych polsko _ radzieckich.

W pięknej salce klubu od siołu 
prezydialnego' przypomniano przede 
wszystkim o 69 rocznicy urodzin 
wielkiego przyjaciela Polski i bo­
jownika o wolność ludów — Józefa 
Stalina, co obecni powitali długimi 
oklaskami. Postanowiono wysiać de­
peszę z życzeniami.

Odczyt prof. Kuczyńskiego wzbu­
dzi! duże zainteresowanie. Od r. 
1408 datują się stosunki Polski 
z naszym sąsiadem wschodnim 
tj. od czasu połączenia Lit­
wy z Polską. Chociaż i po jednej 
i po drugiej stronie zwłaszcza w  
wieku 16 ( 17 ujawniły się imperia­
listyczne tendencje i zachłanności, 
to jednak między narodami Rzeczy­
pospolitej i Wielkiego Księstwa Mo- 
skewskiego nie zaszczepił się nigdy 
jad nienawiści, tak jak między 
Niemcami a Polakami, Przeciwnie 
do Piotra Wielkiego można było 
obserwować wielkie wpływy kultu­
ry polskiej na dworze rosyjskim i 
w  rosyjskim społeczeństwie, a tak­
że w  rosyjskiej nauce. Wtedy nie 
tylko mówiono na dworze po pol­
sku, ale po polsku czytano.

Po Piotrze Wielkim zaczyna ros­
nąć powoli wpływ kultury rosyj­
skiej na Polskę i nawet w  okresie 
ucisku carskiego wzajemne wpływy 
kulturalne są bardzo silne i żywe.

Mickiewicz nigdy nie byłby lak 
gorąco przyjmowany w  Rosji, gdy­
by pized nim nie zachwycano się 
Niemcewiczem, Krasińskim, Trem­
beckim i innymi.

Personelowi K liniki Ginekologiezno - Położniczej Uniwersy­
tetu Wrocławskiego, a przede wszystkim Dr Żółcińskiemu Ada­
mowi i położnej Barańskiej Janinie za bezinteresowną pomoc i 
troskliwą opiekę, składam lą drogą serdeczne podziękowanie

Pasiecznik Kazimiera 
ul. Czajkowskiego 19

11748
LOWO POLSKIE Nr 352 Str. «
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Wygrana Z 01)0.000 zł padUa na Nr
22060 w onrowcu Kieł.

Wygrana po 1 000.ODO zł padły na 
Nr Nr: 7174 w Warszawie, 11225 w 
Lublinie. 14621 w Poznaniu. 61571 
w Lodzi.

Wygrane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr: 30013 w Warszawie, 59018 w
Łodzi.

Wygrane po 200.000 zl padły na Nr 
Nr: 58211 w Katowicach, 74442 w
Łodzi,

Wygrane po 100 000 zl padły na Nr
Nr. 48509. 65449.

Wygrane po 30.000 zl padły na Nr 
N r  17239 24012 27507 42004 47203
60091.

Wygrane po 20 000 zl padty na Nr
Nr: 1183 1696 6793 7322 "632 9746 
9779 11401 13609 16414 17669 2.1599
24674 24693 25503 30113 30961 34370 
38373 89872 40543 42520 42738 43670 
43737 45960 48065 48193 51790 53021 
53897 58406 61022 62415 74325 79931 
39317 91371 93286.

Wygrane po 10 000 zł padły na Nr 
Nr: 910 1119 1969 2.068 4282 4621
4948 5931 6600 8113 10920 10987 
10935 11907 12285 13067 13334 15331 
16485 ,16600 16711 17034 17310 18636 
19415 20634 21252 23668 24407 25103 
26171 26290 26339 26513 23899 30973 
31364 32914 34991 35384 35470 35926 
37293 37788 33848 39037 39492 39632 
4036! -11066 41364 43863 47017 49083 
51884 52308 51356 53079 53402 53923 
55194 55368 57245 60085 62293 63608 
64211 65725 67190 87500 08523 68844 
69335 69465 70003 70067 71078 72866 
72370 73214 73878 73888 74279 24286 
74.376 75007 75359 76729 77620 78104 
78821 79303 30130 329Ł1 33215 83534 
85i83; 35032 36263 66273 87498 37832 
88705 90097 90098 91027 91467 92834 
92563 9270' 04433 *6141 98637 97775 
0'“'

Wygrane po 5.000 iA padły na Nr 
Nr 87 110 187 262 813 1228 421 465 
854 2666 903 3102 339 829 963 4580 
5358 57 6561 7186 250 311 685 854
8030 515 648 661 671 819 9294 503
10130 11484 651 847 12437 538 936
13453 815 881 15076 375 736 16622 
17065 17464 548 18488 19210 469
20881 936 22576 23484 581 595 24031 
051 456 99 4 25174 574 26327 940
28532 649 700 830 30550 957 31750
886 933 34229 253 423 35137 242
36264 440 762 808 37242 853 494
39684 40161 41522 42362 851 43883
45439 939 46812 47023 208 51B 692
732 48121 533 49325 549.

50073 293 51457 700 52978 54194
221 834 55152 434 818 56053 611
57823 58900 517 60283 295 322 404
500 529 817 61251 785 990 G2215 241 
354 63039 121 494 853 64636 732 817 
66260 67398 504 69486 550 917 70252 
318 594 71347 846 72252 274 73682 
74103 249 267 402 940 75090 281 76060 
77013 122 988 78546 946 959 79330
733 888 978 80847 972 81229 82391
692 696 83019 273 332 654 810 84250 
317 402 85057 242 460 407 980 06138 
680 88666 668 89191 395 397 568 681 
919 90089 91090 102 689 840 92099
145 320 767 93380 94199 95369 505
563 96308 478 97729 98089 638 67R
99214.

Wygrane po 4.000 zl z 8 dnia 
ciągnienia.

53246 91 4 302 43 79 435 56 77 50y 
30 61 604 50 96 712 38 46 802 66 932 
54258 421 42 537 660 721 67 924 74 
55015 65 146 226 62 9 4 318 45 60 3 
85 459 61 500 Tfl 63 703 15 28 32 841 
953 99 56064 80 139 89 280 372 466 
587 619 58 380 920 62 57033 59 65 
269 322 38 54 90 461 31 43 71 33 504 
32 612 710 49 55 800 954 58029 57
136 44 3 50 203 7 19 534 91 661 70'
51 83 6 7 800 IB 59 67 71 911 59016 
75 103 86 240 303 99 <323. 30 8 707 9
46 837 45 80 981 85 96 60076 61 8
104 72 roz r>61 3 80 90 70r
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5,10 Sygnał 6,15 Streszcz. wiadom. por. 
5,20 Konc. por. dla śwlatą pracy 6,00 
Glmn. por. 6,10 Dzień. por. 6,30 Muz. 
por. 6,50 Program dnia 7,00 Wiadom. 
dzień. por. 7,20 Przegląd prasy stół. 7,25 
Muz. por. 8,00 Poradnik prak. 8,10 Muz. 
por. 8,30 „Dzieje jednego strajku" 8,55 
Muz. por, 9,15 Inform. ogólnop. 9,20 
Skrzynka PCK 9,30 Lok. program dnia 
11,57 Sygnał 12,04 Wiadom. poi. 12.20 
Konc. solistów 12j45 Aud. dla wsi 14,30 
Obrazki z młodości wielkich muz. 14,50 
Wiadom. wroct. 14,57 Inform. Radiof. 
Przewód. 15,00 Inform. Polski Płd. 15,15 
Aktualia 15,25 Muz. 15,30 „Gawęda z 
dziećmi", odpowiedzi na listy świątecz­
ne 15,50 Muz. popul. 16,00 Dzień, popot. 
16,3. Aud. dla młodz. 16,50 „Jak powsta­
ła nauka radź.", pog, 17,90 Muz. radź.
17.45 Poradnik jęz. 18.00 „Dla każdego 
coś miłego" 19,20 Felieton liter. 19,35 
Recital skrzypcowy 20,00 Dzień, wlecz.
20.45 Walce konc. 21,DO Aud. Mickiewi­
czowska 21,45 Aud. st. muz. 22,43 „Spra­
wy. dnia dzis.“ 23.00 Ost. wiadom. 23,10 
Muz. tan. 23,20 Program na jutro 23,30 
Hymn.

■ H-il-izy ehyy wygranych sprawdzić w kolekturze)

— ~  -------------------------------------------------------------- *--------------v-------
Zjednoczenie Przemysłu Taboru iSorzętu Kolejowego

PAŃSTWOWA FABRYKA WAGONÓW
w e  W R O C Ł A W t Ł /

p o s z u l t u / e
1) CHEM IKA - M ETALU RG A (TECHNOLOGA) do działu badań ma­

teriałów, z praktyką w zakresie analizy jakościowej i  ilościowej 
żelaza i stali oraz analiz organicznych (oleje, smary, farby, lakiery) 
na stanowisko zastępcy kierownika.

2) MŁODSZEGO LAB O R A N TA  (T  KĘ) z praktyką w  laboratorium che 
micznym i metalograficznym.

Podania należy kierować do Wydz. Personalnego P. F. Wagonów —
Wrocław, ul. Pstrowskiego 12. K-7220

(wifiinna Spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska 
„ w Jordaoow ie Ś ląsk im

PO SZUK UJE :
M ISTR ZA  piekarskiego 
MISTRZA, rzeźnickiego 
M ISTRZA młynarskiego 
(K IE R O W N IK A  ośrodka maszynowego 
K IE R O W N IK A  sklepu spoż. gosp. 
KSIĘG O W EG O  ( ą )  bilansistę (ę) 
K IE R O W N IK A  ogólnego Spółdzielni

Mieszkania zapewnione. Ref! ektujemy na sity fachowe. Podania 

z życiorysami kierować do Zarządu Spółdzielni Sam. Chłop. 

Jordanów Śląski. 11734

ZG U B I KRADZIEŻE

STELMACH Antopi Zgorzelec, ul. Mo­
niuszki. Skradziono zaświadczenie aktu 
własności na urządzenie domowe, wy­
dany przez urząd Likwidacyjny Zgorze­
lec. Zezwolenie na przewóz urządzenia 
domowego wydane przez Urząd Likwi­
dacyjny Wrocław. 11745

X  s m p & r i e i i  
©pony i datki samochodowe

UNIEW AŻNIAM  dowód osobisty wyda­
ny Jaworzyna Śląska, odcinek zameldo 
wania — Świdnica na nazwisko Wierz­
chowska Zofia oraz świadectwo do j­
rzałości wyd. r. 1945, Państw. Liceum 
Administracyjne. Łódź, na nazw. Wierz­
chowski Franciszek. K 7203

SKRADZIONO dowód osobisty, kartę 
ewakuacyjną, metryką urodzenia i me­
trykę ślubu na nazwisko Banaś Marian 
oraz dowód tożsamości konia na nazwi­
sko Szczygieł Apolonia, Złotnik!. K 7216

ZGUBIONO dublikat książeczki wojsko 
wej oraz zaświadczenie RKU Bolesła­
wiec na nazwisko Lipka Stanisław zam. 
Turów 29. K 7218

w wymiarach
,G o»d  450 —  475 — 500 —  525 — 550 x  16
„DuulO{«“  600 x 16 — 6 przekł.
„Goad Year" 450 —  475 — 525/550 x  17
„Bała* 550 x 17 — 6 przekł.

i  opony do samochodów cięż arowych 
FABR. „D U N LO P" 34x7 —  1C przekł. 

dostarcza korzystnie, natychmiast ze składnicy

H E N R Y K  D E R D A  i S -k a

Pszfhozy I części sismccSiffidow®
PO ZNAft, UL. DĄBROW SKIEGO 34 tel. 35-37.
tel. 35-37. K-7206ZGUBIONO legitymacje P. K. P. Nr 

170789 na nazwisko Malcherek Ignacy, 
Solnikl Wielkie. K  7219

ZAGUBIONO kartę RKU Wrocław oraz 
odcinek zameldowania na nazwisko 
Szczykowski Zygmunt, Wrocław ul. Glo 
gowczylca 19. •  11750

ZGUBIONO odcinek zamelc wania r.a 
nazwisko Leciejewska Kazimiera. 11743

11743

SKRADZIONO kartę RKU wybawiona 
w Warszawie r 1945. Koza Jan. 11753;

! zł 1,000,000 !
na Np 11225

ZGUBIONO kartę RKU (Kraków) z 
1945 r. na nazwisko Koćma Tadeusz.

- >v*~
UNIEW AŻNIAM  zgubione świade wo, 
dowód osobisty. Misiewicz Augustyn. 
Wiekowskiego 28̂ 7 11741

300 000 zl. na Nr 31929 100.000 zł. na Nr 31917
200.000 zł. na Nr 13545 100 000 zł. na Nr 39530
100.000 zł. na Nr 6983 100.000 zł. na Nr 45364
100.000 zł. na Nr 26751 100.000 zŁ na Nr 52365
100.000 zł. na Nr 28833 100.000 z T. na Nr 60733

Spoidzisiflia lijijdawnlizo-OsiiJlaloiija

Nafmiiszjjm podarkiem
m i  g w i a z d k ę  

fes! abonam ent
-KLUBU ODRODZENIA 
KLUBU DOBREJ K S IĄ Ż K I

ALBO NOWOPOWSTAŁEJ 
biblioteki w prenumeracie

który zapewni
Twoim Najb.ii.37.ym, Przyjacio- 
om i Znajomym wybór najlep- 
siyoii powieść polskich i obcych. 

ABONAM ENT O PŁACA SIĘ 
RATALN IE

Zapisy oraz szczegółowe informa 
eje — osobiście, lub listownie — 
v  Administracji Klubu, Warsza­
wa. Daszyńskiego 16, II  p.

K  7188

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

RADIO — okazyjnie sprzedam. B-ci Gie 
nymsk.ch 59 — Biskupin. 11764

KWIACIARNIA Oleśnicka 3 róg Stalina 
przyjmuje zamówienia na wianki ślub- 
ng-__________________  K 6972

wszelkich rozmiarów i gatun­
ków. natychmiastowa dostawa. Ceny 
konkurencyjne. Inż. Kisielnicki, Poznań, 
Skrytka Pocztowa 233, tel. 46-58. K 7100

Obw ieszczeiaie
Komornik Sądu Grodzkiego Wrocław 

podaje do wiadomości, że dnia 22 grud­
nia 1948 r. o godzinie 12-tej odbędzie 
się publiczny przetarg we Wrocławiu 
przy ul. Kilińskiego 32, następnie przy 
ul. Stalina 38, następnie na Placu Sol­
nym 9 i przy ul. Bema 1 'rozmaitych 
ruchomości: klamerki do kabli elektry 
cznych, papier, książki, kasa sklepowa, 
rower, lampy do aparatów radiowych, 
opony gumowe, obręcze rowerowe, sprę 
żyny do siodeł rowerowych.

Ruchomości będą niżej sprzedane 
od wyy/ołania ceny, która jest połową 
sumy oszacowania. 11739

Oczy I uszy 

ŻYcici sportowego!
Najflpybsze 1 najdokładniejsze infor­

macje z meczów 1 rozgrywek spor­

towych podaje stałe:

»PrzegIąd Sportowy®
Do nabycia we wszystkich punk­

tach sprzedaży. Ukazuje się w po­

niedziałki 1 czwartki. W-195

MEBLE najkorzystniej sprzedasz, najta­
niej kupisz Stalina 131 skład mebli.

- 11661

,.AGO“ w najlepszym gatunku do 
ł i / ’ pas° w  transmisyjnych, kapców, 
iiiców itp, — poleca: Przetwórnia Che­
miczna ,,Aroi“ Kraków, Augustiańska 11 
W - 586-22. K 6385

KUPIONO psa-polowczyka, brąz.-biały, 
za 7.000. Do odebrania -za zwrotem kosz­
tów w ciągu 3 dni po ogłoszeniu ninlej 
szym. Legnica. Ułańska 28 (Tuchmajer) 
__________________  K 7217
KUPNO 1 sprzedaż mebli, Wrocław, Sw. 
Wincentego 59. Sklep, _______________H751
SETERY irlandzkie C tygodniowe do 
sprzedania. Wiadomość, Ratusz 15 ga­
lanteria. 11744
SPRZEDAM 2 wózki ręczne, 2-kołowe 
o nośności 1 tony każdy. Ktełbaśnlcza 
Nr 3/4 (Mleczarnia). 1 11742

DOBRZE prosperujące gospodarstwo roi 
no-ogrodnlcze we Wrocławiu, Inwenta­
rze, odstąpię lub przyjmę wspólnika, po­
wód choroba. Informacje Inkasent Ma­
kar. Bank Rolny, Rynek. 11755

UNIEW AŻNIAM  skradziona kartę reje­
stracyjną wydaną przez RKU w Jarosła 
w i u na nazwisko Fedan Stefan ur. 30.12. 
1922 r. oraz tymczasowy dowód tożsa­
mości wydany przez Posterunek M. O. 
w Laszkach. 1740

UN IEW AŻNIAM  zgubioną książeczką 
wojskową, odcinek zameldowania, legi­
tymację Ubezpieczalni 1 związku zaw^ 
dowego na nazwisko Siemiński Marian 
___________________________________________11736
ZGUBIONO kartę repatriacyjną. wyd 
Stołbce, odcinek zameldowania, dowód 
osobisty, na nazwisko Grzybowska Sta- 
ńistSWa, Kamienna Góra. 11732

ZAGUBIONO dowód osobisty wydany w 
Sandomierzu, kartę graniczną na nazwl
sko Lipiec Franciszek zam. Chełmsko 
Śląskie. 11731

ZAGUBIONO dowód Nr. 41f.0ń na klacz 
gnłada. gwiazdka, 1936. Sawicki Aleksan 
der, Lubawka._________________________ 177.30
ZRABOWANO książkę zakupu wyrobów  
P. T M. wraz z umową, na nazwisko 
Rybicki Tzaalc Kamienna Góra 11729

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU  
wyd. Nowy Sącz na nazwisko Myśliwiec 
Marian Kem Góra,________________ U 7? 3
ZAGUBIONO kartę rejestracyjna wyda- | 
ną przez RKU Świdnica l dowód tożsa­
mości na nazwisko Poręba Kazimierz. I 
Krzeszów. 11727 j

ZGUBIONO odcinek zameldowania na i 
nazwisko Krakowiak Urszula, Kamienna 
Góra. 11728

ZGUBIONO kartę rejestracyjna wydana , 
przez RKU Mielec - Dęmblca, na nazwi-I 
sko Orluk Bronisław. 11725

Oto giówue wygrane vIV kl. 54 Loterii Klasowej.
To dowody, że szczęście mieszka tylko u

M . J f O f Z A r / 1 / L G O
Spiesz się! Szczęśliwe losy I ki. 55 Loterii są już „do nabycia 
Adres Kolektur/: Traugutta 91. Świerczewskiego 53, Stalina 27, 

Wałbrzych; płac Grunwaldzki 1 K-7226 j

§>» 16T O d b io rcó w
Centrala Handlowa Przemyślu Chemicznego
O diiz ia ł  we W ro c ła w , u l. K on s& n d o rsk a  18
PododziaSy, Jelenia tóóra, Pi. Prezydenta Bieruta a • 

Wałbrzych, PI. Niepodległości 183
zawiadamia, że w  związku z in wenlaryzacją, sprzedaż i wyda­
wanie towarów w dniach od 27 —■ — 31. 12. 1948 r. włącznie

iw strzą g sm a ta e
W związku z powyższym prosimy o zaopatrzenie się w art. branży 
chemicznej, rozprowadzane przez nas w terminie ~ wcześniejszym.

K-7200

DO MATURY gimnazjalnej, licealnej. 1 
handlowej przy go tom; Ją profesorowie 
specjaliści. Wieczorka 64/9. 11754

UN IEW AŻNIAM  zagubioną kartę ewa­
kuacyjną, odcinek zameldowania na naz 
wisko Dżuinaga Zofia zam. Pławna pow. 
Lwówek. K 7210

UN IEW AŻNIAM  zaświadczenie wojsko­
we, wydane przez RKU Dębica, na naz­
wisko Wąchała Eugeniusz wieś Olszany 
pow. Świdnica. K 7300

ZGUBIONO legitymację Ubezpleczelni 
.Społecznej na nazwisko Borkowski Hen 
ryk, Kamienna Góra. 1724

POSAD POSZUKUJĄ

CUKIERNIK na wydziale czekoladziar- 
sktm 24 lat praktyki poszukuje pracy. 
Borzęcki. Głuchołazy, Stalina 8. K 7213

WOLNE POSADY
ZGUBIONO odcinki zameldowania na
nazwisko Kunegunda 1 Tadeusz Harasz 
Kamienna Góra. 11723

ZAGUBIONO kartę ewakuacyjną wyd
przez komisję ewakuacyjną w Wołoży- 
nie, na nazwisko Wydronek Jerzy. Ka­
mienna Góra. 11722

DAM dobrze zarobkową pracę pannie 
posiadającej zdolności rysunkowe. Ofer­
ty Słowo Polskie pod „Kopia". 11749

ZGUBIONO tymczasowy dowód osobisty 
Nr. 197197 wydany przez zarząd miejski 
v/ Łomży na nazwisko Piotrowski Stani­
sław. K 7222

SKRADZIONO dowód osobisty — Ze­
lów pow. Ł 2sk, odcinek zameldowania 
Wrocław na nazwisko Zelmozer Lucyna.

11781
ZAGUBIONO dokumenty, legitymację ln 
walidzką, kartę rzemieślniczą, zaświad­
czenie z wojska, odcinek zameldowania 
na nazwisko Katula Kazimierz. Znalaz­
ca proszony jest o zwrot do Słowa Pol 
sklego, Jelenia Góra, lub Szklarska Po­
ręba, ul. Górska 1331. IC 7211

Magazyniera
z d ł u g o l e t n i ą  praktyką 

przyjmiemy od zaraz
Państwowa Fabryka Czekolady 

„Śnieżka'4 Świebodzice
K1720T

UNIEW AŻNIAM  książeczkę wojskową 
wystawioną przez RKU Pszczyna, oraz 
odcinek zameldowania na nazwisko Ja­
gielski Franciszek, Żary. K 7312

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGO  
WOSC3. Informacje, Lublin skr poczt. 
105. k-G978

KTO.udzieli korepetycji chemii. Zgłoszo 
nta d<K Słowa Polskiego pod (l liceum)

11757

L O K A L E

MIESZKANIE cztery pokoje Gdańsk 
Oliwa zamienię na trzy pokoje we Wro 
cławiu. Wisdomość Wrocław, Skłodow­
skiej 63 dozorca. 11758

ZAM IENIĘ sklep z urządzeniem l dwu 
pokojowym mieszkaniem z łazienką r.a 
dwupokojowe mieszkanie we Wrocła­
wiu. Leśnice, Sredzka M — do). 3 1 A. 
___________________________  11760
POKOJU, ew. utrzymaniem poszukuje 
samotny. Zgłoszenia „Słowo" pod „wy­
płacalny". 11756

POSZUKUJĘ od 1-go stycznia w  dziel­
nicy willowej pokój umeblowany naj­
chętniej z osobnym wejściem dla samot 
nego mężczyzny. Zgłoszenia listowne 
pod M B, w Słowie Polskim". 11747
POSZUKUJĘ dwa pokoje kuch. bez mo­
bil zwrot koszt, remontu, sprawa pilna
zgłoszenia kierować Słowo Polskie „20".

11737
ODSTĄPIĘ pokój kawalerom. Benedyk­
tynka 22 m. 9 10—12-ta. , 11735

B ____________ R O Z~N E [

B iLa n Se  wszelkie prace buchalteryjne 
wykonują dwaj rutynowani księgowi w
godzinach popołudniowych. Oferty „Sło­
w o" „Rutyna". 11763
OSTRZEGA przed kupnem wiertarek 
elektrycznych, ręcznych Nr. 105930; A. 
K. G. Nr. 38192; A . E. G. N r: 380354; ,Tu- 
ltus Skeyde Nr. 351702. 11746

SŁOWO TULSKIE Nr 352 Str. 1



1%la s z e  a p ro ig t f

O  p a n a c h  
z  n a r o ż n i k u

K iedy trenerzy i sekundanci bokser­
scy pow rócili z kursu, k tó ry  dla nich  
zorganizował Feliks Sztam, spodziewa­
liśmy się, Ze nigdy ju ż  n ie będziemy 
pisali złych rzeczy o „panach z naroż­
ników  ringow ych" .

Zdawało się nam, że zrozum ieją oni 
to, co  im  jasno i wyraźnie tłumaczył 
trener państwowy. Ze  n ie odważą się 
już na nawoływanie swoich wychowan­
ków  do zwycięstw za wszelką cenę. Do 
sukcesów zdobywanych p rze . rozm y­

ślne rozb ijan ie przeciw nika, planowe 
uderzanie głową w luk i brw iowe i in ­
ne „ chw yty"  znane dobrze „ starym dzia 
łą czom ". Oczywiście działaczom pisa­
nych w cudzysłowie.

Niestety, stwierdzam zatrważające po­
stępy w chuligaństwie sekundantów.

W niedzielę, na meczu ligow ym  Sa­
morządowca ze Z jednoczen iem  sekundant 
(a w ięc bezpośredni wychowawca bokse 
rów ) zabronił swemu zawodnikowi sta­
nąć do wspólnej fo to g ra fii z w rocła­
w ianinem ty lko dlatego, że ten wygrał 
spotkanie. N ie  przytaczam słów jak ich  
używał przy perswazji sekundant „ Z jed  
noczenia".

W tym  samym dniu zdarzyło m i się 
oglądać inny mecz, k tó ry  p row ad ził. w 
ringu zdolny, in te ligen tny, ale młody  
sędzia.

Z  rogu  sekundantów, gdzie siedział 
doświadczony i o  dużym nazwisku tre ­
ner padały znów słowa nie nadające się 
do druku. Ilek ro ć  sędzia upom inał w y­
chowanka tego sekundanta za nieczystą 
walkę, „ wychowawca“ rozkładał ręce  

wrzeszcząc pod adresem sędziego słowo 
— „k re ty n ".

I le  razy zawodnik jego klubu znaj­
dował się w defensywie, słyszeliśmy 

„fachow e wywody" :  „ B ij go w ok o ", 
„Łokciem  g o "  itd.

Przysłuchiwało się tem u k ilku  siedzą­
cych  kolo m nie członków zarządu Wr. 
OZB. W idziałem, jak  było im  przyk ­
ro. Przypuszczam, że poruszą wreszcie 
tę sprawę na którym ś z zebrań.

Przypadało by się to tym  bardziej, że 
na w ielu ringach dolnośląskich sędziują 
pełni dobrych chęci i  dostatecznie wy­
szkoleni, ale bardzo m łodzi arbitrzy, 
szantażowani właśnie przez takich „sta­
ły ch  działaczy".

Może przeczytam y fe lie ton  i  ewentual 
ny kom unikat Zw iązku zmusi sekun­
dantów (oczyw iście n ie  wszystkich) do 
zmiany w ich zachowaniu się i pracy. 
Jeśli nie, trzeba będzie pros ić o in ­
terw encje nasze władze sportowe, 
które dały ju ż , dowody, że um ieją  wal­
czyć z łobuzerką.

Cz. Ost.

Nie będsie juz zdzierstw za bilety
z iif io w te d z iiii t w a r d o  CJtJKF

Główny Urząd Kultury Fizycznej 
wkroczył energicznie w sprawy zbyt 
wysokich opłat za ceny biletów na im­
prezy sportowe. Zdarzały się wypadki, 
że w niektórych miastach nie rozporzą­
dzających dużymi halami na mecze mię 
dzynarodowe przychodziła tylko garst­
ka ludzi mogących zapłacić za bilet 
ceny niedostępne dla ludzi pracują­
cych (do 900 zł).

W  myśl zarządzenia GUKF ceny bile­
tów muszą organizatorzy imprez stoso­
wać do niżej podanego cennika: 
IMPREZY MIĘDZYNARODOWE, MIĘ­

DZYPAŃSTW OW E I M IĘDZYM IA­
STOWE

400 zł — za miejsca siedzące
150 zł — za miejsca stojące 
50 zł — za miejsca stojące (ulgowe)

IM PREZY MIĘDZYNARODOWE  
(KLUBOWE)

350 zł — za miejsca siedzące 

150 zł — za miejsca stojące 
50 zł — za miejsca stojące (ulgowe)

NA IMPREZY KRAJOWE M IĘDZYM IA­
STOWE I  OGÓLNOPAŃSTWOWE  

(LIGA )
SCO zł — za miejsca siedzące 
100 zł — za miejsca stojące 
50 zł — za miejsca stojące (ulgowe)

N A  WSZELKIE IM PREZY KRAJOWE  

(M ISTRZOWSKIE I TOWARZYSKIE) 
200 zl — za miejsca siedzące 
50 zł — za miejsca stojące 
S0 zł — za miejsca stojące (ulgowe)

CPN, Z&S i Gwiazda
najlepszymi zespołami W roełow ia

Po pierwszej rundzie wyjaśniło się 
już, kto będzie grał w  finałach mi­
strzostw ping-pongowych Wrocławia, O- 
czywiście rewanże mogą przynieść nie­
spodzianki, ale nie wydają się one praw  
dopodobne (głównie w  grupie III).

Przypuszczalnie finalistami będą CPN, 
Gwiazda i 2KS,

Ostatnie mecze pierwszej rundy przy­
niosły nast. wyniki.

2KS — SAMCRZĄDOWIEC6:3
W dniu wczorajszym w  świetlicy Samo 

rządowca, rozegrane zostały decydujące 
zawody ping-pongowe pomiędzy ZKS 
I Samorządowcem, które zadecydowały 
o zajęciu pierwszego miejsca w  grupie 
III. Po ciekawej grze stojącej na dość 
dobrym poziomie, spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem ŻKS-u w  stos. 6:3. 
Punkty dla drużyny zwycięskiej zdoby­

li: Kukawka 2, Wenda 2 1 Fajngold 2. 
Dla pokonanych Arbach 3. Sędziował 
ob, Pras? Br.

G W IAZD A  — PPB  BUDOW LANI 9:0
W  drugim spotkaniu drużyna Gwiazdy 

odniosła trzecie z kolei zwycięstwo w  
stos, 9:0, Tym razem wśród pokonanych 
znalazła się drużyna PPB „Budowlani" 
Bardzo dobrą formę wykazały na tych 
zawodach Stachel, który wraca już do 
poprzedniej formy, po ostatniej jego 
chorobie. Punkty dla Gwiazdy zdobyli: 
Ormian 3, Stachel 3 i Francos 3. Sę­
dziował ob. Goldsztejn dobrze.

ZM P „B UR ZA" — ZA K RZEW IANK A 6:3
W  trzecim z kolei spotkaniu drużyna 

młodzieżowców pokonała zespół Zakrze- 
wianki w  stos. 6:3, zapewniając sobie a- 
wans«do kl. A. (R)

Odpowiedzi red. spor*.

Walne zebranie 
o k r ę g u

Na ■ posiedzeniu Zarządu uchwalo­
no, że walne zebranie D O Z P N -u  zostanie 
zwołane na dzień 30 stycznia o godz. 
9-tej rano w gmachu Izby Rzemieślni­
czej.

W arto podkreślić, że obecny zarząd sta 
nie przed walnym zebraniem  z piękny­
m i wynikami, k tó re  nieraz były podkre  
ślane na łamach naszego pisma. (R)

K S  Z M P  k ą t y . — Postaram y się do­
pom óc Wam w uzyskaniu sprzętu p ił­
karskiego i  poprosim y o buty kluby  
wrocldiósMe. JćdńóKźeśnte tblćcńjćwy 
Wam pom oc z 'refera tu - sp o rt.^ tĆ ć łd u P  
sklego Z M P , k tó ry  jes t zawsze życzli­
wy "a klubów młodzieżowych z p ro­
w in c ji. Radzimy zw rócić się o pom oc 
do działaczy sportowych, jak  np. zamie­
szkałego w Kątach dr wet., k tó ry  był 
jednym  z założycieli i  k ierow ników  A - 
klasowego K S  Proch.
S T A N IS Ł A W  K . Bystrzyca. — Prosim y  
o nadsyłanie korespondencji.

OB. h a l i c k i , Kłodzko. — Zależało 
by nam bardzo na stałej współpracy 

\ z panem. Wszystkie korespondencje są 
i dobre i ciekawe.

S ZE R M IE R ZE  z 111 G1MN. — Tren ing  
dostępny jest dla każdego. Trzeba zglo-

1 W / S L - N  I  ŚWIĄTECZNYCH PRZYSMAKÓW/
MfflóneMhd

HANŚTWaWYCHBftaWAROW
K-7202

WROCŁAWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO
Państwowe Przedsiębiorstwo Wjodrębnion*
zatrudni od zaraz;

Kierownika W ydziału Planowania 
Kierownika W ydziału E nergetyki i Ruchu

z dyplomem inżyniera lub technika

Warunki według umowy zbiorowej Oferty należy składać w  
ydziale Personalnym, Wrocła w, ul. Mikołaja Nr 8/101 p. K-7221

slć się na ul. Norw ida 9. Sprzęt do dy­
spozycji.

D Z IE W IA R Z , LE G N IC A . — Mamy jUŻ
swegą ąrpslmy na­
dal o  przysyłanie tak jak  dotychczas 
swoich komunikatów.

W S Z Y S T K IM  K O R E SPO N D E N TO M  TE  
R E N O W Y M : Prosim y o podawanie nam  
p r z e z  te lefon 27-55 wiadomości na jkró t­
szych z zawodów niedzielnych do go­
dziny 15-tej (na jpóźniej).

Opis meczu należy wysiać listem  o 
ile  możności w niedzielę lub najpóź- 
n ' ' poniedziałek rano.

N A R C IA R Z O M  Z  P O LA N IC Y  dzięku­
jem y za pamięć i  prosim y o nadesłanie 
szczegółów z obozu oraz fo togra fii. Po 
pom oc i  in form ację należy się zgłaszać 
do ob. Tym ow lcza, Wrocław, Świdnicka 
nr Sa — ZM P.

Miły upom inek gw iazdkow y dla m łodzieży
to Karnet Filatelistyczny ze znaczkami
z Wyścigu Kolarskiego Dookoła Polski — Tour de Pologne,
z  oryginalnymi datownikami jedenastu miast etapowych —  
cena 100 zł.
Do nabycia w każdej księgarni Sp. Wyd. - Ośw. „Czytelnik" —  
lub wysyła odwrotną pocztą po wpłaceniu zł 100 +  50 zł porto na 
konto PKO 1-7561, Komitet Organizacyjny Tour de Pologne —
Warszawa. " W-197

Perfum erią  »M IM OZA«
Wrocław, ul. gen . Świerczewskiego I r  55

(budynek Teatru Popularnego)
D u ż y  w y b ó r  y (  K-7118

UPOMINKÓW ŚWIĄTECZNYCH

C f o t ia , % m % & & § & & !
PO ŚWIĄTECZNYM OBIEDZIE 

ttttąiefha

PORTERU
PAŃSTWOWYCH BROWARÓW

K-7203

W SSm SsM tM sM I
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'NIKODEMA Brew
Nikodem  Dyzma — pre  zes Banku Zbożow ego udaje się na przy  

jęc ie  do hrabiny Czarskiej. Tam  zastaje w kom plecie wszystkie 
panie z „ L o ty  Gwiazdy T  rzyp rom ien n ej" z panią Koniecpclską  
na czele.

Było w ich wzroku coś, co zbyt jaskrawo przypo­
minało mu ową piekielną noc. Oczyma szukały jegc 
oczu, zachowując w ruchi.ch jakąś dziwną powściągliwą 
rozwiązłość.

Nikodem chętnie uciekłby stąd, gdyby nie prze­
świadczenie. że dzięki bytności u hrabiny Czarskiej roz­
szerzy swoje stosunki towarzyskie i znajdzie kilka no­
wych znajomości, które mogą pomóc mu w przyszłości.

Pani Czarska od początku zaatakowała Dyzmę ca­
łym pęczkiem pytań, dotyczących wiekopomnych dzieł 
ś. p. jej męża.

Nikodem, jak mógł, wywijał się, twierdząc, że za­
równo „Kwiaty uczuć", jak i „Śpiew słowika" czytał 
wielokrotnie.

Na szczęście przybyły mu na pomoc panny Czarskie 
i pani Lala Koniecpolska, wobec czego zwolniony zo­
stał z wysłuchiwania cytat wiekopomnych dzieł ś. p. 
Maurycego Czarskiego.

Natomiast panna Marietta zaproponowała Dyzmie 
zaznajomienie się z podobno niezwykle ciekawym pisa­

rzem Zenonem Liczkowskim. Liczkowski z miejsca za­
gadał Nikodema projektem wciągnięcia Nikodema w 
akcję popierania przygotowań do stworzenia Akademii
Literackiej. . .

— Nie wątpię, panie prezesie, że pan całkowicie
uznaje potrzebę powstania instytucji, która by nareszcie 
przystąpiła do racjonalizacji literatury pod hc.słem se­
lekcji nazwisk i udostępnienia wybranym możności 
studiów rozpoznawczych. . . .

— Owszem — powiedział Nikodem, nie wiedząc 
o co ch \ lecz zdając sobie sprawę z tego, że należy 
przyznać słuszność Liezkowskiemu.

Chudy jegomość w rogowych okularach bezceremo­
nialnie wziął Dyzmę za guzik i z niezwykłą swadą za­
czął mu klarować zasady organizacji Akademii Literac­
kiej, przy czym wyraził przekonanie, że pan prezes, 
w zrozumieniu idei tworzenia o ‘ piśmiennictwa pol­
skiego, zechce podrzeć projekt nie tylko u ministra 
oświaty, lecz i u Prezydenta Rzeczypospolitej Do towa­
rzystwa przyłączyło się jeszcze kliku panów, którzy, me 
szczędząc elokwencji, nama\ ’ . Nikodema do poparcia
całej akcji. • .

Dyzma przyrzekł', że zrobi wszystko, co leży w jego 
mocy, by poprzeć program literatów spod znaku Licz-
kowskiego. ,

Pani Czarska, nieustannie flanująca wsrod gości, 
znalazła dość czasu, by przypiłować Nikodema na dwie­
ście złotych dla jakiejś dobroczynnej instytucji.

Toteż, gdy Nikodem znalazł możność wyrwania się 
z rozmowy z paru mocno starzejącymi się paniami, na­
tychmiast skorzystał z okazji i ulotnił się bez śladu.

W domu znalazł nowy list Niny, w którym poza 
zwykłymi wyznaniami uczuć, oył długi ustęp, domaga­
jący się jego przyjazdu do Koborowa.

Nikodem zadzwonił do Krzepickiego i długo z nim 
rozmawiał o całej sprawie.

Obaj byli zadowoleni z dotychczasowego jej prze­

biegu. Krzepicki prosił Dyzmę, by ten postarał się 
wzbudzić w Kunickim jak największe zaufanie.

— Musi wierzyć panu, panie prezesie, inaczej 
wszystko diabli wezmą.

Niechby mi nie wierzył... — Nikodem wzruszył 
ramionami, .

— Byle tylko pani Nina w ostatniej chwili nie po­
psuła wszystkiego.

— Nie bój się pan, damy sobie radę.
Około pierwszej zjawił się Kunicki. Był w doskona­

łym humorze i pełen najlepszy'-1' myśli.
Gdy Dyzma zakomunikował mu oświadczenie mi­

nistra i zapowiedź rychłej realizacji dostawy. Kunicki 
rzucił się mu w objęcia i zaczął go zapewniać, że tak 
kochanego człowieka, jak najdroższy pan Nikodem, 
czcigodny prezes, nie znajdzie się na całej kuli ziem­
skiej

Zbliżała się czwarta, gdy Nikodem zatelefonował do 
naczelnika Czerpaka, i umówił się z nim na kolacje.

Krzeoicki tego dnia nie towarzyszył'swemu szefowi.
Czerpak był to czterdziestoletni, ruchliwy jego­

mość. nie posiadający żadnych innych aspiraęyj, _ prócz 
chęci porzucenia swojej posady i zajęcia się jakimś 
zyskownym przedsiębiorstwem.

Nikodem od razu to wyczuł.
Toteż bez. dłuższych ceregieli zaproponował Czer- 

pakowi stanowisko kierownika tartakó T koborowskich.
Teraz dopiero zrozumiał, że dzięki uprzejmości mi­

nistra Pilchena może najbardziej silne zastrzeżenia, wy­
nikające z dawnego procesu, usunąć z widowni. ^

Naczelnik widocznie nie znał sytuacji, z której by 
nie potrafił wybrnąć za odpowiednia rekompensatą.

Czerpak, nie wnikający w powody intencji prezesa 
Dyzmy, przyrzekł stosować się ściśle do jego instrukcji, 
a były one proste.

(dalszy ciąg jutro)
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